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CZĘŚĆ URZĘDOWA

M inister handlu zamianował ofieyała 
° cztowego Józefa M ii l l e r a  adjunktem de- 
,'t&aieatU technicznego Dyrekcyi poczt i
egrafó w.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
jj 11 tymczasowego nauczyciela Ludwika 

at r a w ę ,  w Płazie, rzeczywistym nau-
C2yeiele
czas m szkoły etatowej w Płazie, a tym- 
“aS|)Wę nauczycielkę szkoły wydziałowej 
®hs!;iej w Tarnopolu, Aleksandrę B y li -

„ , a i l t ę ,  rzeczywista nauczycielką tejże 
Zkoły

Część i i e u r z ę d o w a

Lwów, 29 maja.

j.  Chociaż dotychczas nie zostało 
j. Z'ize ogtoszonem rozporządzenie 

^ 'u  niemieckiego o zapowiadanych 
pewnego czasu cłowo-politycznych 

rządzeniach przeciw Rossyi, to 
.^ eciez  ogólnem jest przekonanie, 
ko ma tu do czynienia li lył- 
how * ®rozl)h » lecz z powziętym sta 

ez? zamiarem, na którego zreali- 
^ n*e Przyjdzie długo czekać,

stąpić ma to zaś w drodze admi- 
rao,yjnej, ku czemu upoważnia usta- 

0 taryfie cłowej, w której powie- 
tf lano wyraźnie, że gdyby Rossya 

towała gorzej proweniencye nie- 
^ eekie, niż wysyłki z innych państw, 
t ^ c z a s  mogą Niemcy nałożyó na 
W a.ry rossyjskie cło dodatkowe. 
bej.pT1̂  zapewnienia oficyalnych pism 

Oskich, supozycya nierównego

traktowania transportów niemieckich 
ze strony Rossyi istnieje rzeczywiście, 
i dlatego też projektowane zarządze­
nia byłyby zupełnie usprawiedliwione, 
zapowiedź podwyższenia ceł wywo­
łała w Rossyi silne zaniepokojenie 
a nawet wzburzenie, któremu dają 
wyraz wszystkie bez wyjątku dzien­
niki, nadmieniając przytem, iż na 
zamach niemiecki będą zmuszeni 
w Petersburgu odpowiedzieć stanow- 
czemi zarządzeniami. „Przeciw ogra­
niczeniu dowozu naszego zboża — 
pisze jeden z petersburskich organów 
półoficyalnych — będziemy musieli 
ustanowić prohibicyjną taryfę ełową 
dla wyrobów niemieckich, a nastę­
pnie uciec się do szeregu środków 
represyjnych przeciwko poddanym 
niemieckim, zamieszkałym w Rossyi, 
i przeciw przemysłowi niemieckiemu 
w granicach rossyjskiego terytoryum.

Znajdziemy zaś niezawodnie w y­
nagrodzenie strat, spowodowanych 
nową napaścią ekonomiczną, w całym 
pasie nadgranicznym, w Sosnowicach, 
Łodzi i innych punktach, okupowa­
nych przez przemysł niemiecki. W  isto­
cie też z chwilą pojawienia się po­
głoski o projektowanych zarządze­
niach niemieckich, i w miarę jak te 
wcrsye przybierają wyraźniejsze kształ­
ty, poczynają pojawiać się symptoma- 
ta, św iadczące, że rząd rossyjski za­
mierza z większym niż dotychczas 
naciskiem  i ze zdwojoną energią prze­
prowadzić powzięte już dawniej u- 
ehwały w  obec niemieckiej ludności. 
I tak, w edług najnowszych doniesień, 
wielu niem ieckich dzierżawców i a d ­
ministratorów w Królestwie Polskiem 
miało już otrzymać dekrety banioyj' 
ne, a notaryuszom w W arszawie i 
miastach prow incyonalnych zakazano 
sporządzać akta zastawu majątków

 -------- — za­
granicznych, pod którymi miano w 
pierwszym rzędzie na myśli niem ie­
ckich, ho tacy przeważnie operują w 
Królestwie.

Ponieważ w Rossyi stało się od 
pewnego ezasu zasadą uważać wszyst­
kie kroki przeciw Francyi jako skie­
rowane pośrednio także przeciw car­
stwu, więc niechęć dla Niemców spo­
tęgowała się jeszcze bardziej skutkiem 
wydania reskryptu ministeryalnego, 
mocą którego przyjazd Francuzów do 
Alzacyi i Lotaryngii i pobyt ich w 
tych krajach zostały ogromnie utru­
dnione. Prasa rossyjska widzi w tym 
reskrypcie nowy dowód nienawiści i 
nietolerancyi Niemiec_ w obec wszyst­
kiego, co nie korzy się przed potęgą 
cesarstwa, i mniema, że nowe suro­
we przepisy mogą wywołać tylko no­
we zajścia nadgraniczne, na które, 
być może, spekulują Niemcy. Przy tej 
sposobności dzienniki rossyjskie za­
pewniają ponownie F rancyę o gorą­
cej sympatyi Rossyan i oświadczają, 
że, cokolwiek nastąpi, naród francu­
ski może liczyć na przyjaźń i popar­
cie potężnego mocarstwa północnego, 
które dawno już nabrało przekonania, 
iż republika francuska jest jedynem 
w Euronie państwem, dająeem ,;koj- 
inię, iż w chwili próby nie upuściłoby 
Rossyi.

Rada Państwa.
Mowa JEksc. Ministra handlu m argr. 

Bacąuehema,
wygłoszona w dyskusyi nad odnowiony u- 
mową Monarchii z towarzystwem żeglugi 
morskiej Lloyd austro - węgierski , brzmi w 
przekładzie ze stenogramu jak następuje: 

Byt „Lloyda austro-węgierskiego" stał

się , w skutek utrzymywanych przezeń li- 
nij przewozowych na Śródziemnem morzu 
i do Indyj i Azyi Wschodniej, ważnym wa­
runkiem całej naszej działalności na wo­
dach morskich. Tylko regularna i dobrze 
zorganizowana komunikacya morska parow­
cami może uczynić zadość potrzebom han­
dlu i ruchu. Linie te są podstawą, na któ­
rej spoczywa handel i ruch, i na której wię­
cej jeszcze rozwinąć się może. Wszelka prze­
szkoda lub przerwa pociągnęłaby za sobą 
skutki jaknajszkodliwsze, albowiem służba 
na morzu jest tylko nieodzownem uzupeł­
nieniem ruchu na lądzie ; zachowując naj­
zupełniej swoją odrębną właściwość, jest 
kontynuacyą sieci kolejowej; a im więcej 
dziś występuje na jaw usiłowanie, żeby po­
mnożyć i rozszerzyć pola zbytu, na tem 
większą służba na morzu zasługuje uwagę.

Nasz ruch handlowy na Adryatyku i 
w Małej Azyi od pół wieku powiązany jest 
z instytucyą Lloyda; od czasu zaś otwarcia 
Przekopu Sueskiego jazdy Lloyda przyczy­
niły się w sposób pocieszający do rozwinię­
cia bezpośrednich stosunków naszych z In- 
dyami i Azyą wschodnią. Ale otóż doświad­
czenie poucza, że regularną komunikacyę 
morską parowcami można urządzić i zape­
wnić sobie wtedy tylko, gdy państwo, stałe- 
mi stypulacyami z posiadającera warunki 
bytu i czynności towarzystwem i udziela­
niem mu subwencyj bierze na siebie gwa- 
rancyę|systematyczności i ciągłości dogodnego 
światu kupieckiemu rozkładu podróży okrę­
tów jego. Inne także państwa śledzą roz­
wój ruchu na morzu z całą uwagą i po­
święcają mu znaczne sumy. Konkurencya 
stała się bardzo natężoną i wymaga wytę­
żenia wszystkich sił. Nie chcąc dać się ze­
pchnąć z dróg, na których przemysł nasz 
i handel znajdowały dotychczas liczne źró­
dła zarobku, musimy dać jednemu wielkie­
mu towarzystwu, które mamy do usług, 
możność wytrzymania konkurencyi i słnże- 
nia ekonomicznym interesom Monarchii.

Żeglugę parową w naszej marynarce 
handlowej tylko L loyd reprezentuje. L loyd 
w dzisiejszym  stanie rzeczy jest faktycznie 
jedynem  tow arzystw em , które może podjąć 
się ruchu żeglarskiego na dalekich liniach 
pod flagą narodow ą, a tylko po fladze na­
rodowej możemy spodziewać się uw zglę­
dnienia naszych interesów. L loyd atoli jest 
nietylko środkiem pom ocniczym  hand lu ,
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V  E  T  O !
PO W IE ŚĆ

®a-a. K r e c A o w l e c k l e g o .

Toin pierwszy.

VII.
(Ciąg dalszy.)

P rzep e łn ion a  tedy radością sercem 
Mem a* P- Słuszka do W ilna, widział bo- 

s W. niedalekiej przyszłości najdroż- 
ńą ^oje  marzenia spełnione a ukocha- 
N Z ?  córks szczęśliwą w związku z 

6rwszym niemal panem w Koronie, 
u* i ft° influency a z dniem każdym ro- 

°8 ’usławowi też wielce przydatną 
I? 0g'ła.

an wielkiej fortuny, dziedzic znacz- 
* iw  Litwie imienia, związkami krwi 
ąSzteilerWszemi d °mami połączony, pan 

U Słuszka dla samego siebie nie 
'Hą j .miał pragnień. Cichy, usposobię-,  j  . p d gu ien . A>icny; uspubuuic-

E^mie łagodnego, zdała stojący od 
?Mąs Ick Zabiegów  lub intryg, od czasu 

gdy  go ukochana odumarłamał- 
’ °ddał się cały pobożnym  uczyn- 

jeno o zapewnieniu świet- 
° su swym dzieciom. W  nich — 

nGiZa Za!’ w Ltalszce, którą szczegól­
ne . *°wał — złożył on całe swe szczę- 

sZcZyt<tVSẐ Stk ê Pzagmienia ; dla nich za- 
> CalW P1"3# 11̂  i splendorów; nie miał 

^ e 0choty, a może i nie czuł dość 
s°bie, by  stanowiska sw ego i in-

fłuencyi na inne cele używać, prócz na 
ten jedyny, iżby synom i córce świetną 
zgotować przyszłość. Przedstawiano mu 
wprawdzie nieraz —- jako to niedawno sa­
ma Urszula Majerin uczyniła, — że on, 
możny senator, zaszczycany łaską i zau 
faniem królew skiem , inne by  mógł za­
jąć na Litwie stanowisko, gdyby  czyn- 
niejszy brał udział w sprawach i na ich 
czele chciał stanąć. A le  pan kasztelan 
prawie otwarcie przed panną Urszulą 
wyznać m usiał, że do takiej roli nie czu­
je się̂  powołanym . I rzeczywiście wzdry- 
gał się on na samą myśl jakich z kimkol­
wiek zatargów, a tem bardziej z olbrzy­
mią potęgą Radziw iłłów  birżańskich, dla 
których miał cześć niemal trwożną, po­
mimo że ich kalwińskie dążenia potę­
piał.

—_ Co to pomoże zresztą — myślał, 
uspokajając sumienie własne -— walczyć 
z nimi?... Potężny jest xiążę Hetman 
niemal tak jak Król, a w wielu wzglę­
dach potężniejszy, bo na żadne pacta nie 
przysięgał i nie ma sejmu nad sob ą ; 
cóż więc ja mu poradzić mogę ?••• Stanę 
wbrew jeg o  woli otwarcie, to będzie chy­
ba wojna, któraby się też niechybnie wi- 
ktoryą Radziwiłła skończyła. W olę  prze­
to żadnych zatargów nie wywoływać a 
robić swoje po cichu....

Znaczyło to fundacye pobożne czy­
nić i katolickie kościoły  budować, na co 
też pan Słuszka mienia nie żałował i 
rzeczywiście tą hojnością usiłował nieja­
ko okupić słabość, która go do bierno­
ści w sprawach publicznych zmuszała.

Za to w domu i w rodzinie miłowa­
nym był pan kasztelan przez wszystkich 
jak ojciec, bo też ojcem był prawdziwym, 
wyrozumiałym, i łagodnym , a w jednem

tylko nieugiętym , to jest, w sprawach 
obyczajności i w tem, co honorem swe­
go domu lub imienia mianował. W  spra­
wach tych, gdy mu kto zaw inił, stawał 
się nawet gwałtownym i winy nie daro­
wał. Nie było też w ypadku, aby pan 
Słuszka, dawszy komu przyrzeczenie, nie 
dotrzymał go, — to też słowo szlachec­
kie by ło  u niego najświętszą przysięgą.

Tak idąc przez życie, zdawało się 
p. Słuszce, że przejdzie przez nie cicho 
i bez skazy. Znaczna też część jego mi­
nęła bez burz żadnych, w spokoju, na­
znaczona jeno łzami żałoby po utracie 
małżonki i syna młodszego, które to ciosy 
przeniósł z chrześciańską rezygnacyą, cho­
ciaż bolał okrutnie.

Zdawało się też p. Słuszce, że wszyst­
kie obowiązki swoje spełnił jak na męża 
przystało. Senatorski urząd wykonywał 
sumiennie, do rady należał, a żê  przy 
zdaniu swem nie upierał się nigdy, że 
owszem chętnie ustępował i ani mu przez 
myśl nie przeszło kopię o to kruszyć, 
jako jeg o  opinia jest właśnie najlepszą^ to 
już wynikało z natury jego  i chęci unik- 
nienia zatargów.

— B y łoby  cicho w Rzpltej — ma­
wiał p. Hlebowicz, kasztelan wileński —  
gdyby  wszyscy byli .tacy jak Słuszka 
jeno b y  Do?ninus uobiscum śpiewano....

— I może wówczas by łb y  istotnie 
B óg  z nami ... —  odpowiadał łagodnie p. 
Słuszka.

— A  waść sądzisz, mości kaszte­
lanie, że od nas odbieżał ? — pytał, śmie­
jąc się, hetman Radziw iłł. — Ć hybabysię  
xiędza Markwarta i Jezuitów nastraszył, 
czemu bym  się cale nie dziwował; albo 
waszmości ukochanych Dominikano 
których po Litwie rozsiewasz....

w,

A  na to już pan Słuszka żadnego 
responsu nie dawał i dyskusya się koń­
czyła.

Oddając się wszakże sprawom pu­
blicznym  o tyle, o ile tego jego  urząd 
senatorski wymagał, czynił pan Słuszka 
niezawodnie z upodobań swoich i zw y­
czajów większą ofiarę, niż ci, dla których 
te sprawy by ły  jedynym  żywiołem i nie­
ustanną troską. Musiał on nieraz gwałt 
sobie zadawać, gdy dla prac sejmowych 
lub dla przebywania jako senator w sto­
licy, opuszczać mu przyszło ulubioną re- 
zydencyę w Stołpcach lub pałac swój w i­
leński. Ćzynił zaś to poświęcenie nie 
tylko z wyższego poczucia obowiązku, 
ale i z tego względu, aby dzieciom swym 
utorować drogę. W  tym też celu nie 
szczędził niczego. Bogusław, z wielkim 
sumptem w cudzoziemskich krajach cho­
wany, pow rócił ztamtąd tak świetnym 
kawalerem, jakiego ani w K oronie ani 
na Litwie było nie znaleźć. R ycerski by ł 
jak Chodkiewicz, wymowny jak Ossoliń­
ski, rozlicznemi językami władał jak sw o­
im własnym, czy w rycerskich turnie­
jach, czy w grach rozmaitych i tańcach 
nie miał sobie równego a wzrokiem 
sięgał wysoko i m ógł sięgać po naj- 
pierwsze dygnitarstwa w kraju.

Halszka chowaną była w domu zrazu 
pod opieką matki, a potem pod okiem star 
szej siostry matczynej, M aryanny Zeno- 
wtczównej, która, wzgardziwszy stanem 
małżeńskim , dziecku temu oddała się z 
poświęceniem  a m iłością bez granic. A le 
w dzieweczce tej objawiać się już począł 
niemal od kolebki charakter dziwnie 
nieugięty, siła woli niezłamana a nie­
zwykła w niewieście. Łagodną była jak 
rodzic, lecz gdy się s p r z e c iw iła  czem u ,



lecz daje także zarobek i utrzymanie znacz­
nej części ludności nadbrzeżnej. Lloyd 
w skutek wielkiego taboru okrętów i dosko­
nałego wyćwiczenia swej załogi stano­
wi nieodzowne uzupełnienie naszej siły 
zbrojnej na morzu , a na liniach Lloyda 
snują się n ici, które dla politycznej potęgi 
Monarchii mają znaczenie.

Tak więc wszystko składa się na to, 
że trzeba z Lloydem odnowić umowę, uży­
czyć mu stosownej subwencji, z drugiej zaś 
strony nałożyć nań te obowiązki, które sta­
nowią rękojmię zapewnionej służby na mo­
rzu i są pomocne ekonomicznym interesom 
Monarchii; a pod tym względem — mnie­
mam, iż mogę to powiedzieć — umowy 
przedstawione wam do uchwalenia, miano­
wicie zawarty przez Ministerstwo spraw za­
granicznych traktat o służbie pocztowej i 
żegludze i ułożony przez c. k. Rząd projekt 
traktatu o ruchu na liniach morskich, ró­
żnią się w ważnych punktach korzystnie 
od stypulacyj dotychczas obowiązujących.

Przedewszystkiem nałożony jest Lloy­
dowi znacznie większy obowiązek co do po ­
dróży, zarówno pod względem liczby mil 
morskich, jak pod względem szybkości ja­
zdy. Liczba mil morskich podwyższona jest 
w traktacie wspólnym dla Monarchii o 28130, 
t. j. z 917.870 na 946.000; w ułożonym zaś 
przez c. k. Rząd (wyłącznie dla krajów au- 
stryackicb) projekcie o ruchu na liniach 
morskich o 155.700 mil, t. j. z 182.100 na 
337.800 mil morskich. Rozkład podróży w 
traktacie wspólnym ustanowiony jest w zgo­
dzie z troskliwie obserwowanemi i dostrze- 
żonemi potrzebami. Dla tego okazała się 
potrzeba przedłużenia niektórych linij, prze­
łożenia innych i innego ukształtowania. No­
wa jest komunikacya z Tryestu na Splet 
do Metkowicza; jest to linia ważna dla 
naszej komunikaeyi z tery tory um okupaeyj- 
nem. Lloyd jeździł dotyczas tą linią na 
własny rachunek; odtąd linia ta jest mu 
nałożona traktatem, jako obowiązek, ale bez 
osobnego wynagrodzenia. Nowa jest dalej 
komunikacya z Aleksandryą na Rjekę, na 
której to linii ma być przystanek w Dal­
macji. Przyspieszono nadto komunikacyę 
między Tryestem a Dalmacyą i głównemi 
punktami Małej Azyi i Aleksandryą, Pira­
nem, Konstantynopolem i Smyrną. Wyspa 
Kreta będzie w bezpośredniej komunikaeyi 
z Tryestem; linia Konstantynopol-Gałacz bę­
dzie przedłużona aż do Braiły, a linia Kon- 
stantynopol-Trebizonda aż do Batum. Prze­
widziano także wypadek, że wskutek otwar­
cia nowych dróg żelaznych na Wschodzie 
europejskim mogłaby okazać się potrzeba 
zmiany w rozkładzie podróży. Rząd zawa- 
rował sobie możność zaprowadzenia tej 
zmiany. Służba wschodnio-indyjska doznała 
rozszerzenia w porównaniu z obowiązkami, 
które nakładała na „Lloyd“ umowa teraźniej­
sza. „Lloyd11, jak wiadomo, w latach ostat- 
tnich urządził tę służbę na szersze rozmia­
ry, nie będąc do tego traktatem obowiązany. 
Rozszerzona służba jest mu odtąd nałożona 
sposobem obowiązku traktatowego. Tryest, 
a przez to handel między Tryestem a Mo­
narchią będzie miał miesięczną komunika­
cyę z Hongkongiem i Kalkutą, oprócz tego 
trzy jazdy w roku do Bombaju, tak, że 
ten ważny centralny pnnkt Przednich Iu-

dyj otrzyma piętnaście komunikaeyj z Trye­
stem.

W służbie wsehodnio-indyjskiej do­
bitnie się pokazało, że regularne i bezpo­
średnie linie są pionierami handlu. Wartość 
wywozu z Tryestu do Wschodnich Indyj i 
Azyi wschodniej w r. 1869 wynosiła 72 000 
zł., w r. 1872 już l ‘/s miliona, a w r. 1886 
już 13 milionów ; wartość zaś dowozu wynosi­
ła w r. 1872 już 177ło miliona, a w r. 1886 
podniosła się do 389/10 miliona. A więc w 
r. 1886 obrot między Tryestem a Indyami 
i Azyą wschodnią wynosił 9 prc. całego wy­
wozu, 22 prc. całego dowozu tryesteńskie- 
go. Pocieszająca to rzecz widzieć, jak okrę­
ty Lloyda, które na początku wypływały z 
kilkoma tonami, teraz ze znamienitym już 
ładunkiem opuszczają port ojczysty. Trye- 
stowi powetowała się w ten sposób nieje­
dna strata, którą pod innym względem wsku­
tek konkurencyi ponieść musiał; a doświad­
czenia, poczynione z linią wschodnio-indyj- 
ską, doprowadziły do otworzenia handlowi 
nowego pola w zachodnim kierunku.

Wskutek nowego traktatu wchodzi w 
życie linia do Brazylii, ezem uczyniono za­
dość życzeniom, które żywo odzywały się ze 
świata kupieckiego, a i tu w wys. Izbie, po 
raz ostatni z okoliczności obrad nad trakta­
tem z Węgrami o związku handlowym i 
celnym, usilnego doznały poparcia. Pobie­
ramy teraz już płody surowe w znacznej 
liczbie z Brazylii, mianowicie kawę, a Bra­
zylia, jeśli pieczołowicie i rozumnie będzie 
pielęgnowana, obiecuje stać się dla nas ko- 
rzystnem polem odbytu. Towary tkackie, 
mąka, stal i żelazo, wino i piwo, zapałki, 
oto artykuły, które tu szczególniej wchodzą 
w rachubę. Jako krańcowy punkt linii tej 
ustanowione jest Santor, w traktacie atoli już 
przewidziane jest rozciągnięcie linii aż do 
wybrzeży rzeki La Plata. Linia brazylijska 
da nam możność podźwignienia naszych o- 
brotów z południową Hiszpanią, z którym 
to krajem niedawno przedłużyliśmy traktat 
handlowy, jako też z Portugalia.

Szybkość jazdy, w traktacie o ruchu 
na liniach morskich, także doznała spotęgo­
wania, a mianowicie na linii Tryest-Bom- 
baj z 8 na 11 mil morskich, na innych 
liniach na 8 do 9 mil morskich. Ta szyb­
kość, 8 do 9 mil, jest też ustanowiona dla 
linii zachodniej. Nie zalecało się jeszcze 
więcej potęgować szybkość jazdy. Każda 
mila więcej niestosunkowo podraża koszta; 
dla tego wydawało się rzeczą slósowną za­
chować pewną granicę umiarkowanej po- 
wści Tkliwości. Porównanie z inno rai towa 
rzystwami, które na liniach subwencjono­
wanych szybciej jeżdżą, niezupełnie jest 
trafne, gdyż chodzi tam po największej czę­
ści o parowce, które dla ruchu pocztowego 
i osobowego są ważne.

Postanowienia o taryfach doznały zmia­
ny wiele znaczącej. Umowy dotychczasowe 
zawierały tylko postanowienie, że Lloyd jest 
zobowiązany w ruchu między róźnemi punk­
tami Monarchii nie zaprowadzać taryf wyż­
szych od tych, które w ró vnych lub podob­
nych okolicznościach są zaprowadzone w 
komunikaeyi ze współzawodniczącemi porta­
mi zagranicznemi. Taryfy normalne będą 
odtąd podlegały aprobacie Ministerstwa 
spraw zagranicznych, tak samo każda na-

bez gniewu ale stanowczo, to już w ie­
dziano, że woli tej nie przekona nikt, 
chyba przymusem b y  ją złamał. Była też 
mało mówiącą, ale gdy  mówić poczęła, 
to zdumiewała wszystkich, okazując, jako 
na rzecz każdą baczną zwraca uwagę i 
że rozum ma starszy niż lata, Dla każdego 
by ła  dobrą i uprzejmą, ale jak wzrok jej 
na nikim nie zatrzymywał się długo, tak 
też i jej serce nie łatwo lgnęło do kogo, 
jedynie tylko dla owej ciotki, która ją 
wychowała, czulszą czasem znalazła p ie­
szczotę, chociaż i przed nią z myśli swych
i uczuć nie zwierzała się nigdy.

Od czasu powrotu swego z W ar­
szawy, Halszka by ła  niezwykle zamy­
ślona i smutna. Ojciec, który troskliwem 
okiem śledził każdy ruch niemal swej 
ukochanej córki, dostrzegł to od razu a 
sądząc, że może żal jej W arszawy i tych 
świetności, w których po raz pierwszy 
udział brała, chciał ją znowu wziąć z 
sobą na sejm elekcyjny. A le  Halszka 
usilnie prosić poczęła, aby tego nie 
czynił.

— Zostanę w W ilnie z ciotką —  m ó­
wiła — jeśli ojcze pozwolić na to raczy­
cie.... Milszą mi jest stokroć samotność 
domowa, i cale za niczem innem nie 
tęsknię....

Zgodził się na to pan Słuszka, choć 
nie bez obawy w jjeżdżał, widząc na 
obliczu Halszki rmutek, którego powodu 
wyjaśnić sobie me umiał. Godzinami ca- 
łemi siadywała przy oknie w milczeniu 
patrząc posępnie w dal, oddana myślom 
które chmurą osiadał) na jej pieknem 
wyniosłem czole. ’

Napróżno zaniepokojona ciotka usi­
łow ała zbadać przyczynę tego zamyśle­

nia; Halszka zbywała pytania grzecznemi 
słowy, ale przyczyny wyjawić nie chciała. 
Zresztą i dla niej samej b y ł dotąd nie­
jasnym pow ód tego smutku, który nie­
wym ownym  ciężarem spadł na jej serce. 
Sama nie chciała jechać z rodzicem — 
a teraz myślą całą i nieukojoną tęsknotą 
wyryw ała się za nim, ku tej stolicy 
świetnej, ku tym komnatom wspaniałym, 
w których po raz pierwszy ujrzała w y ­
niosłą postać królewica , i po raz pier­
wszy spotkała się z jego  iskrzącym wzro­
kiem. Jakaś obawa wstrzymała ją na 
miejscu, a teraz obawa znikła, zrodziło 
się zaś w sercu niewymowne pragnie­
nie ujrzenia tego, o którym ciągle ma­
rzyła. Dźwięczały dotąd w jej uchu nie- 
zagłuszonem echem słowa królewica, 
któremi ją prosił o pamięć; dźwięczał 
głos jego  piękny, melodyjny a donośny, 
który, zwłaszcza gdy  się do niej odzy­
wał, stawał się dziwnie ujmującym i 
rzewnym. Czuła dotąd w swej duszy 
palące błyski jego  oczu, które obudzały 
w niej nieznane dotąd uczucia, raz 
rzewne i tkliwe, to znów pełne nie- 
w ytłóm aczonego lęku....

— Ach, g d y b y  to przejrzeć okiem 
ciemną zagadkę przyszłości! — myślała 
Halszka, tonąc w zadum ie— gdyby  wie­
dzieć, co z tych rojeń, które rodzą się 
B óg  wie zkąd w duszy, los w przyszło­
ści uczyni.... czy zamieni je w rzeczy­
wistość świetną i blasków pełną, czy też 
to jeno igraszka płonna, która serce za­
krwawić może niepowetowanym  za­
wodem?

(Ciąg dalszy nastąpi).

stępna ich zmiana; a Rząd innem postano­
wieniem, mianowicie: że w interesie spotę­
gowania konkurencyjnej siły naszych por­
tów może żądaó uregulowania taryl a względ­
nie norm taryfowych, ujął w swe ręce za­
prowadzenie harmonii między interesami 
handlu a słusznemi interesami Lloyda Ke- 
fakeye mają byó ogłoszone w dwa tygodnie 
przed zaprowadzeniem ich u agencyj gene­
ralnych. Oprócz refakcyj powszechnych za­
chodzą w ruchu na morzu przyczyny do 
ule specjalnych, t. j. w tym razie, gdy o- 
kręt obowiązany jest dochować pewnego 
czasu wypłynięcia z portu, a nie jest je ­
szcze naładowany. Co do tych ulg specjal­
nych potrzebna jest kontrola; dla tego przy­
jęto do traktatu postanowienie, że i te ulgi 
mają być podawane Ministerstwu spraw za­
granicznych do wiadomości. ,

Rozszerzono obowiązek Lloyda co do 
pobierania węgla krajowego. Dotychczas 
Lloydf musiał brać 22.000 ton Z; kopalń 
krajowych, odtąd będzie musiał brac 30.000 
ton z których 20.000 na naszą, 10.000 
na węgierska połowę Monarchii Prz/P a 
stosownie do kwot na wspólne wydatki Mo­
narchii. Natomiast stosunek siły ogrzewają­
cej, stwierdzony na podstawie dokładnych 
prób, zachowano taki, jak był dotychczas, 
t. j 84 : 100. Wydawało się niestosownem 
schodzić’ niżej tego stosunku, albowiem o- j  
grzewajaca siła węgla wpływa na ehyżość 
jazdy okrętów ; a gdyby się ten sam skutek 
osiągnąć chciało za pomocą użycia większej 
ilości węgla, wypadałoby powiększyć na o- 
krętach magazyny węgla na niekorzyść 
miejsca ładownego.

Ważnem dla przemysłu naszego po­
stanowieniem jest to, że poleca się Lloydo­
wi przy budowaniu okrętów, cząstek okręto­
wych i machin uwzględniać przemysł kra­
jowy. Dotychczas Lloyd tylko przj nabywa­
niu całych okrętów był związany aprobatą 
Ministerstwa spraw zagranicznych ; odtąd 
bedzie to odnosiło się także do nabywania 
machin i kotłów za granicą. Wyjątek zro­
biony jest tylko co do zastąpienia starych 
kotłów nowemi, gdyż tańszy koszt sprawun­
ku jest na okrętach starszych wielkiej wagi.

Pomyślne rezultaty finansowe Lloyda 
w czasie ostatniej uaiowj (od r. )■> z 
wyjątkiem dwu lat ostatnich, naprowadziły 
słusznie na myśl, że państwo, które znaez- 
nemi subweneyami swemi przyczyniło _ się 
do tego sukcesu finansowego, do podzwi- 
gnienia ekspansywnej siły przedsiębiorstwa, 
powinno też partycypować w sukcesie finan­
sowym, gdy ten przekroczy pewną granicę; 
Jako granicę tę przyjęto 6 pret. dywidendy, 
gdyż kapitał ulokowany w przedsiębiorstwie 
żeglarskiem bądź co bądź, jest narażony na 
niejakie niebezpieczeństwo. Słuszność wy­
magała ograniczyć to postanowienie na do­
chody z tych linij, na których Lloyd utrzy­
muje ruch przez państwo subweneyonowany, 
nie zaś tych, na których utrzymuje ruch na 
własny rachunek. Wartość postanowienia 
te°-o pokazuje się w tem, że, gdyby by o 
obowiązywało już w umowie teraz ustającej, 
byłoby wpłynęło do skarbu półtora miliona

Generalna ageneya w Wiedniu, jak 
sobie tego życzyli interesenci, otrzymała u- 
poważnienie do zawierania kontraktów prze­
wozowych. Służba pocztowa urządzona jest 
stosownie do życzeń i potrzeb admmistra- 
cyi pocztowej. Obowiązki Lloyda na wypa­
dek wojny lub mobilizacyi są śeiślej okre- 
ślonc i rozszerzone.

Przechodzę teraz do uwag pana posia 
z Trutnowa (Hallwicha), a raczej do zarzu­
tów, które uczynił Ministerstwu handlu^ pod 
względem prowadzenia spraw swoich. Prze­
dewszystkiem wypada mi sprostować twier­
dzenia pana posła co do zwolnienia Lloyda 
od opłat żeglarskich w tym duchu, że od 
opłat portowych w kraju i od opłaty rege­
strowej Lloyd zwolniony me jest. Pan po­
seł twierdził dalej, że Lloyd winien upad­
kowi żeglugi żaglowej i powstrzymaniu roz­
woju żeglugi parowej. Żegluga żaglowa po 
założeniu Lloyda przez kilka okresow czasu 
znajdowała się w położeniu wcale pomysl- 
nem. Że i dziś tak nie je s t , winna temu 
nietylko u nas, lecz i w innych państwach 
konkureneya żeglugi parowej , a nadto i ta 
okoliczność, że okrętami żaglowemi me moż­
na pełnić regularnej służby żeglarskiej. Ae- 
gluga parowa na pełnem morzu co prawda 
nie rozwinęła się; temu winna atoli konku- 
reneya flagi zagranicznej, szczególnie an­
gielskiej. Natomiast żegluga parowa naa- 
brzeżna w czasach ostatnich rozwinęła się, 
a nowy traktat z Lloydem faworyzuje ją po­
stanowieniem o utworzeniu linij afluencyj- 
nych, i miało się o tein staranie.

Pan poseł Hallwich mówił o ankiecie 
wiedeńskiej Izby handlowej. Pan poseł nad­
mienił przytem, że w odbytej roku 1882 an­
kiecie podano Ministerstwu handlu szereg 
zażaleń i skarg przeciwko Lloydowi, że za­
łatwienie tego podania bardzo się opóźniło 
i że Ministerstwo handlu w ogolę ograni­
czyło się na przesłaniu Izbie handlowej od­
powiedzi Lloyda, odpierającego zarzuty. Wie­
deńska Izba handlowa odbyła w latach 1881 
i 1882 ankietę i jako rezultat jej podała 
Ministerstwu handlu szereg punktów gra-

waminacyjnyeh przeciw Lloydowi. Ministe 
stwo handlu nie omieszkało natychm® 
poczynić dochodzenia, a że wtem samLl°y 
także przesłuchać wypadło, rozumie się P _ 
wnie samo przez się. Że załatwienie poCl 
nia doznało zwłoki, to wytłomaczę i us,Prja 
wiedliwię. Albowiem niedługo potem 
się ankieta o taryfach na drogach żelazny6 j 
która za przyzwoleniem Ministerstwa han' 
dlu wciągnęła także taryfę żeglugi w zakr  ̂
swych obrad. W tej ankiecie o taryfach k° 
lejowych sprawował zaś funkeye referen , 
ten sam szanowny członek Izby h a n d lu j ’ 
który był czynny przy ankiecie Izby o Ll°J 
dzie. Ten tedy członek Izby udał się 
Ministerstwa handlu z prośbą, aby mu n 
niejaki czas odstąpiło tego dosyć ob fity  
materyału. Temu życzeniu naturalnie ®Uj 
siało stać się zadość. Dopiero, gdy materya 
wrócił do Ministerstwa Handlu, można by* 
podjąć na nowo dochodzenia i doprowadź 
je do końca. Co prawda, z biegiem cza.j0 
kilka punktów grawaminaeyjnyeh straci*̂  
swoje znaczenie wskutek zmienionych ty®' 
czasem okoliczności, a w reskrypcie wyPa 
dło ze względu na sformułowanie niektóry0 , 
zażaleń uczynić uwagę, że trzeba przytoc^ 
uchwytne zdarzenia faktyczne, gdyż te ty®, 
mogą być dostateczną podstawą dochoą- 
i posłużyć do objaśnienia stanu rzeczy i a 
poczynienia kroków zasadniczych.

Wiedeńska Izba handlowa — mówi P; 
poseł trutnowski — zalecała inny syste® 
subwencyi, system subweneyonowania a.a 
żdej linii osobno. Proszę zważyć, że lin1®’ 
na których „Lloyd" ruch utrzymuje, stan0̂  
wią sieć na której ruch, jeżeli ma b5 
prowadzony z należytym skutkiem — a ®’ 
mam tu na myśli samego finansowego tyl*  ̂
sukcesu towarzystwa —  powinien być p°J 
mowany jako całość jednolita, nie zaś ja*̂  
osobna jednostka na tej lub owej linii. Ob®' 
żenią zaś subwencyjnych wydatków faństw 
przez zaprowadzenie systemu subwencyj 0  ̂
każdej linii z osobna pewnieby sp od z ie^  
się nie można. Właśnie towarzystwo 
mujące ruch na kilku liniach może żąda 
mniejszej subwencji, bo niepomyślne r°zU # 
taty jednej linii moża skompensować P° 
myślnemi rezultaty drugiej. •

Pan poseł trutnowski żalił się dal©Jj 
ie nie zapytywano Izb handlowych o op1 
nię przy teraźniejszem odnawianiu urnowŷ  
To prawda. Prawda mianowicie, że nie wy®a'  
no wyraźnego do Izb handlowych wezwań®’ 
Ale, ile mi wiadomo, nie działo się to i dawniej' 
Mimo to jednak Izby handlowe zachowy^ 
wały na uwadze termin, w którym usta® 
umowa, stara; dowodem tego jest ankle 
urządzona przez wiedeńską Izbę ha] 
dlową i podania izb hadlowych z ok°' 
liczności odnowienia umowy, podań® 
wnoszone do Ministerstwa handlu z i° 
własnej inieyatywy, tak, że Ministerstw  ̂
handlu mogło mniemać, iż jest dostatek 
nie powiadomione o życzeniach i potrzeba0 
przemysłowców.

A dalej mówił p. poseł o założę® 
subdyrekcyi w Rjece i o dodaniu jej 
gierskiego komitetu kontrolującego manip 
lacyę „Lloyda" i przy tej sposobności wspom­
niał o wniosku, stawionym w ekonomie!® J 
komisji wys. Izby, żądającym ustanowię®1 
stałego komitetu austryackiego. Względe 
tego wniosku o ustanowienie stałego ko®1 
tetu, który jednak nie jak komitet w Rj 
administracyi „Lloyda11, lecz naszemu 
nisterstwu handlu miał byó dodany, zaU0 
łem w komisyi stanowisko odmowne ; ® 
waham się zaś powtórzyć i tu oświad°zj  
nie, które zdałem już w komisyi: że P 
względem ustanowienia taryf dam Izbom hae< 
dlowym sposobność do wypowiedzenia sw 
go zdania, a i pod innym względem ®°sr  
się z zamiarem raz po raz wysłuchać z®  ̂
wców dla dobrego wykonywania nowy0® 
„Lloydem" traktatów. ,p

Na w stępie w yw od ów  m oich  
łem  sob ie  w ym ien ić  zn am ion u jące  P,®11̂  
n ow y ch  traktatów  i w y łu szczy ć  ?óż® . 
m iędzy  n iem i a będ ącem i dziś j esZ ^  
w m ocy  styD ulacyam i. R ozw ażyw szy  
w szystko, w . Izb a  zech ce  n abrać przeko 
nia, że R ząd  —  w oln o mi pew nie to V,  
w ied z ieć  —  n ie  bez skutku dok ładał sta1’ 
żeby  stosunkow i państw a do L loyda  Jj 
nadać postać, aby w ch odzą ce  tu w  ra°® -
interesa publiczne lepiej niż doty°h°!
były zawarowane; i z tego-to punktu " 
dzenia należy oceniać zobowiązania pa®s 
względem Lloyda. W traktacie wSP° j,0' 
obchodzącym obie połowy Monarchii, z° 
wiązania pozostały te same; subwen°ya 
dotychczas, tak i nadal w y n o s ić  u? A
1,300.000 z ł.; natomiast w traktacie 0 
obu na liniach morskich, obchodzący® ^  
sza połowę Monarchii, subweneya P n0si 
szona jest o 125.608 z ł.; dotychczas w| 
737.022 zł., odtąd wynosić będzie 8b • 
zł., a w niej mieści się 432.930 zł. ® oO 
wego za służbę wschodnio-indyjską, “ ■1 : j
zł. taks za przejazd przekopem s u e s  

119.700 zł. milowego za służbę zac1f°w.a®e 
indyjską. Co się tyczy taks za przeby ^  
przekopu sueskiego, nadmieniam, ze ^  
szność nakazywała przyzwolić ^o'
szesnastą także jazdę, podczas gdy



tąd były przyzwalane taksy tylko za jazd 
piętnaście. Szesnastą nowiem jazdę podej­
muje ten okręt, który luzu je parowiec peł­
niący służbę między Kalkutą a Colombo, a 
pozostający na wodach tamtejszych dla nie­
odzownych reparacyj, i w ten sposób utrzy­
muje łączność. Strąciwszy tą taksę dla prze­
kopu, otrzymamy resztę w ilości 115.000 zł., 
które reprezentują nową ofiarę skarbu pań 
stwa, nałożoną odnowionemi traktatami. Ta 
ofiara jest zrównoważona rozciągnięciem 
linii wschodnio-indyjskiej i zaprowadzeniem 
nowej linii zachodniej; znajdzie kompensa­
tę w pożytkach, które z tych linij urosną 
handlowi naszemu i naszym stosunkom za­
morskim.

Usiłowania nasze powinny zmierzać 
ku temu, żeby trzymać dla Monarchii otworem 
bramę do świata pod względem handlu i 
ruchu, żeby stworzyć sobie możność konku- 
rencyi na wodach odległych i żeby zacho­
wać nasze stanowisko w handlu zamorskim. 
Wysoka Izba zrozumie to i złoży dowód 
zrozumienia rzeczy , jak mi spodziewać się 
wolno, przez przyjęcie obu traktatów. (Hucz­
ne brawa i oklaski).

KOKĘ SPONDEN CYE

Praga, 25 maja.
(Organizacja s&łodocieska.j — Gonitwa za manda­

tami. — „ Correspondance slaoe et romnaineu.
(xx) Podczas, gdy w staro-czeskim 

klub ie dotąd toczą się wstępne obrady nad 
reorganizacyą stronnictwa staro-czeskiego, 
Młodo-Czesi już zabrali się rączo do podo­
bnego dzieła. W pierwsze święto Zielonych 
»wiątek odbyło się zebranie mężów zaufa­
nia młodo-czeskich, na którein uchwalono 
rozwinąć na wielką skalę agitacyę, aby 
zmusić staroczeskich posłów do złożenia 
mandatów. Rzeczywiście Młodo-Czechom 
o to jedynie chodzi, aby „starym1- ode­
brać mandaty poselskie. Jest to konku­
rencja najpowszedniejszego rodzaju, któ­
ra Młodo-Czeehów tem więcej wabi, po­
nieważ „starzy11 nietylko nie rozwijają ża 
dnej agitacyi w 7-miu okręgach , reprezen­
towanych przez Młodo - Czechów, ale nadto 
nie wszyscy odznaczają się , jak n. p. dr. 
M at tu s z , tą świadomością celów i tą od- 
wagą cywilną, która może zaimponować 
wyborcom. Tak w zeszłym roku profesor
stał Młodoczechowf Heroldowi”; ' tak” 'świeżo 
chciał złożyć mandat poseł D i ir i c h ,  na 
Goj frakcya radykalna czyhała tylko, aby 
wszelkiemi siłam i walczyć o ten mandat.

Słusznie Politik, omawiając dzisiaj 
agitacyę młodo-czeską, wzywa posłów staro­
czeskich, aby nie obawiali się teroryzmu 
Narodnich Listów, i aby swą rozumną i 
uczciwą politykę wyłuszczali często przed 
Wyborcami. Jedynie tym sposobem można 
sparaliżować akcyę obozu radykalnego. Nie­
stety, napomnienia Politik nie odniosą pra­
wdopodobnie pożądanego celu. Po dziwacz­
nym wyborze nr. Lażanskiego, któremu wy­
starczyło wygłosić kilka opozycyjnych fra­
zesów, aby zdobyć mandat w Pisku, profe­
sor Zeithammer westchnął, że naród czeski 
tak przywykł do opozycyi, iż z trudnością 
tylko umie się oswoić z pracą dodatnią. 
Istotnie prąd opozycyjny, który z krótkiemi 
Przerwami panował w Czechach od r. 1861 
do 1879, tak wsiąkł w szerokie warstwy, 
że każda deklamacya, choćby przeciwko 
Rządowi przyjaznemu, popłaca, a nawet ta­
cy ludzie, którzy stoją na wyższym szcze­
blu inteligencyi, często nie obawiają się 
niczego więcej, jak zarzutu sprzyjania Rzą­
dowi. W staiych państwach konstytucyjnych 
podobna obawa i podobna skłonność do 
opozycyi quand meme są całkiem nieznane. 
W Anglii konserwatyści bez wahania przy- 
znawają się do rządu, jeżeli to jest gabinet 
konserwatywny, a whigowie czynią to samo, 
jeżeli u steru rządu stoi gabinet liberalny. 
W Austryi stosunki są więcej skompliko­
wane, niepodobna sobie tutaj wyobrazić 
np. czysto lub przeważnie czeskiego rządu. 
Zważywszy jednak, o ile korzystniej dla 
Czechów utrzymać rząd przyjazny hrabiego 
Taaffego , aniżeli sprowadzić nowy gabinet 
W icy , posłowie staroezescy zaiste postępu­
ją sobie rozumnie, popierając rząd dzisiej­
szy, i nie potrzebują się tego wcale wsty­
dzić. Jednak stosunkowo mało który z nich 
°dważa się na to, aby dobitnie podnieść 
Przed wyborcami potrzebę popierania gabi­
netu dzisiejszego. Z tej słabości korzysta 
frakcya radykalna, aby zdobywać mandaty 
Poselskie, bo, powtarzam, o to jedynie 
chodzi.

Na teraz głównym celem Młodoczeehów 
jest opanować radę miejską, do czego dążą 
drogą skandalów i oszczerstw miotanych 
Qawet przeciw tak poszanowania godnym 
^ężom, jak burmistrz dr. Szolc; po wtóre 
Zaś zwyciężyć Staroczechów przy przyszło 
rocznych ogólnych wyborach do sejmu cze-

, Gazeta Lwowska® z dnia 30

skiego. Posłów czeskich z trzech kuryj miast, 
izb handlowych i gmin jest około 75 w sej­
mie. Pomiędzy tymi obecnie znajduje się o- 
koło 20 młodoczeehów. Gdyby się Młodym 
udało uzyskać w przyszłorocznych wybo-' 
rach sejmowych około 50 mandatów, na- ■ 
tenczas nie tylko trzebaby się wyrzec wszel­
kiej nadziei powrotu posłów niemieckich do 
sejmu, ale niezawodnie rozpoczęłaby się tam 
natychmiast namiętna walka “frakcyi pp. 
Gregrów z (75) posłami grupy wielkich wła­
ścicieli, z którymi Staroczesi postępują w 
zgodzie. Jest to więc bardzo ważna kwestya 
czy Staroczesi na czas zdołają tak zreorga­
nizować, względnie wydoskonalić swój apa­
rat wyborczy, aby skutecznie pokrzyżować 
te plany Młodych ?

Władza odebrała debit pisemku Cor- 
respondance slave et roumaine. Poza Pragą 
pisemko to zapewne jest całkiem nieznanej 
Tutaj było dosyć rozpowszechnione. Wycho­
dzi raz na tydzień w Paryżu, zaleca dzi­
waczną ligę Słowian i Rumuńczyków, wy­
chwala wszystkie radykalne występy pp.  
Gregra, Vaszatego i t. d., deklamuje równie 
namiętnie jak jednostajnie przeciwko Ma- 
diarom i przeciwko sojuszowi z Niemcami. 
Cieszyła się za to gorliwą protekcy&Narodnich 
Listów i t. d. W Paryżu podobne, efemery­
czne pisemka, „korespondencje11 „informa- 
cye“ etc. powstają co dzień tuzinami i 
znikają, nie zwróciwszy na siebie uwagi. To 
też dotąd w żadnym paryskim dzienniku nie 
spotkaliśmy się_ z cytatem z Gorrespondance 
slave et roumaine“ .

Z Warszawy.
(Zw iększona d zia ła ln ość w zakładach um undurowa­
nia. —  Kom entarz do ostatniego rozporządzen ia  anti- 
n iem ieekiego. —  D e c y z ja  g łów nego zarządu prasy. — 

O tw arcie kolei )

Z Warszawy piszą do Polit. Corr.: 
Ostatniemi czasy tak wzmogła się działal­
ność w zakładach umundurowania wojska w 
gubernii warszawskiej, iż musiano znaczne
i bez tego siły robocze wzmocnić nowemi 
wyłącznie z szeregów wojskowych, gdyż wy­
kluczono od udziału stanowczo robotników 
cywilnych.

Podaną przez nas wczoraj wiadomość 
o zakazie udzielonym notaryuszom w Kró­
lestwie polskiem co do sporządzania aktów 
dotyczących zaciągania pożyczek hipotecz­
nych od kapitalistów niemieckich komentują 
w ten sposób półofieyalne St. Petersb. Wia­
domo sti :ii a & junę x ^
kiemi kapitałami w guberniach piotrkow­
skiej i płockiej, już w miesiącu maren b. r. 
przedsięwzięte zostały środki, w celu zapo 
bieżenia przechodzeniu ziemi z rąk polskich 
w niemieckie, a notaryuszom polecono, aby 
z całą przezornością przystępowali do spo­
rządzania aktów pożyczek od Niemców. 
Obecnie uznano za konieczne położyć tamę 
tym operacyom i zupełnie zabronić sporzą­
dzania tego rodzaju aktów.11 Czy zakaz ten 
dotyczy tylko dwóch wymienionych guber- 
nij, czy też rozciąga się i na inne, zacyto­
wana gazeta nie wspomina.

Niedawno obiegała wiadomość o zawie­
szeniu wydawnictwa Gazety Lubelskiej z po 
lecenia gubernatora lubelskiego , za to , że 
redakeya tego pisma odmówiła ogłoszenia 
w nim anonsu w języku rossyjskim. Redak­
tor odniósł się z zażaleniem do głównego 
biura prasy w Petersburgu, a to uznało, że 
gubernator nie miał racyi, i że pismo pol­
skie nie może być obowiązane drukować 
czegokolwiek w innym języku. Zarząd prasy 
wypowiedział to, co wprost wypływa z kon- 
cesyi na wydawnictwo pisma. Po kilkutygo­
dniowej przerwie ukazał się w tych dniach 
nanowo numer rzeczonej gazety.

Ruch na kolei, łączącej linię dąbrow­
ską z Granicą, otwarty zostanie w dniu 
1-szym czerwca.

Z Petersburga.
Pomimo zaprzeczeń zapewniają z Ber­

lina, iż w połowie czerwca car z rodziną 
uda się do Kopenhagi, gdzie zabawi mniej 
więcej dwa tygodnie.

Dnia 23 b. m., jako w dniu słowiań­
skich apostołów Cyryla i Metodego, odbyło 
się w salach petersburskiej rady miejskiej 
pod przewodnictwem nowego prezydenta, 
generała hr. Ignatiewa i w obecności brata 
cara, W, Ks. Włodzimierza, g e n e r a ł - adjutan- 
ta Richtera, wszystkich ministrów i bardzo 
licznej publiczności, uroczyste zebranie „pe­
tersburskiego towarzystwa dobroczynności , 
przyczem hr. Ignatiew miał mowę. w du­
chu panslawistycznym.

Podług nadeszłych wiadomości z Mo­
skwy, w łonie tamtejszych kół słowiańskich 
panuje wielkie wzburzenie z powodu pozo­
stawienia bez protestu usunięcia przez rząd 
bułgarski patryarchy Klementa, jak również z 
powoćfu bezczynnego zachowywania się Kos- 
syi w całej sprawie bułgarskiej.

naja 1888.

Obiega pogłoska, iż projekt pożyczki 
rossyjskiej w sumie 400 milionów rozbił się 
ponownie. Belgijsko-francuskie konsoreyum 
uznało stawiane przez lY-ad rossyjski wa 
runki za niemożliwe do przyjęcia. Mówią, 
że rokowania mają być podjęte na nowej 
podstawie, a geyby się nie powiodły, zo 
stanie zaciągnięta w samej Rossyi pożyczka 
w wysokości 100 do 150 milionów rubli, w 
razie potrzeby w drodze przymusowej.

Do Pol. Corr. donoszą z Odessy, iż 
ostatniemi czasy władze przestrzegają z nad­
zwyczajną surowością norm, dotyczących wy­
dalania żydów obcokrajowców. Wydane przez 
ministerstwo spraw wewnętrzny c i  rozporzą­
dzenie pozostawia gubernatorom i naczelni 
kom miast jak najobszerniejsze pole w za­
stosowaniu odnośnych przepisów, tak, iż 
obecnie wszyscy zagraniczni żydzi, bez 
względu, czy posiadają lub nie w zupełnym 
porządku swe papiery, mogą być każdej 
chwili wydaleni, o ile nie są w stanie uzy­
skać w Petersburgu specyalnego na pobyt 
pozwolenia. Pozwalania zaś takie bywają u- 
dzielane w nadzwyczajnych tylko wypad­
kach. Tak tedy liczni izraelici z Austro-Wę­
gier, przedewszystkiem zaś z Galicyi i Bu­
kowiny, będą niebawem zniewoleni opuścić 
terytoryum rossyjskie.

Anglia i Irlandj a.
Liberalne stronnictwo w Anglii zapi­

suje znowu jedno zwycięztwo, z okazji wy­
borów uzupełniających do parlamentu bout 
hamptou, gdzie na miejsce zmarłego posła, 
admirała Commerell, wybrany został pan 
Evans, gladstonista, ol51 głosami. Konser 
watywny kandydat, Guest, otrzymał tylko 
4000 głosów.

Birmingham D aily  Pod, organ Cham­
berlaina, podaje wyjaśnienia programu unio- 
nistów liberalnych. Dziennik ten oświadcza 
w imieniu stronnictwa, że teraz, gdy potę­
ga ligi narodowej została podkopaną, gdy 
wyrok papieski uśmierzył interdykty i gdy 
w ogóle prawo i porządek wchodzą w nor 
malne tory, należy pomyśleć o pozytywnem 
rozwiązaniu sprawy irlandzkiej w granicach 
unii z państwem. Następnie projektują unio- 
niści: Wszechstronue publiczne budowle 
przy pomocy funduszów państwa, regulacyę 
rzek, melioracyę i zakładanie kolei żela­
znych; ustawę, regulującą nabywanie wła­
sności ziemskiej , oparte na kredycie ir­
landzkim ; reformę władzy wykonawczej i 
administracji miejskiej, i utworzenie urze

Liberalny przywódca unionistów , lord 
Hartington, wystosował do swych politycz­
nych stronników w Irlandyi pismo , w któ 
rym wypowiada zdanie , iż rząd nie powi­
nien uznawać irlandzkiej narodowości jako 
podstawy irlandzkiego rządu. Ani szkocka 
bowiem, ani angielska narodowość nie są 
podstawa dla rządu szkockiego i angielskie­
go, chociaż oba te królestwa mają jedno­
stajną ludność, a Irlandya jest niejednolitą 
w tym względzie. Według Times a miał 
znowuż Dillou oświadczyć, iż polityka na 
rodowców polega na wypędzeniu jednej 
trzeciej części mieszkańców Irlandyi z 
kraju.

K R O N I K A

Lwów, 29 maja.

— Hrabstwo A lfredow ie P otoccy
powrócili do Lwowa.

— Hr. W ładysław lUdeni przeby­
wający obecnie w Gleichenbergu. jak się ze 
smutkiem dowiadujemy zapadł ciężko^ na zdro­
wiu. U łoża chorego czuwają obydwaj synowie, 
a wczoraj telegraficznie wezwany został z K ra­
kowa prof. dr. Korczyński.

—  H r. A n d r z c j o w a  Z am  ">ysb3, z do­
mu księżniczka Karolina de Bourbon, jak się 
dowiaduje Czas, powiła szczęśliwie syna na 
zamku w Lubowli i odbiera liczne telegramy 
gratulacyjne od monarchów i książąt kiw i, z 
którymi jest spokrewnioną.

   y\r czwartkowej uroczystości
Bożego Ciała pułki garnizonu lwowskiego nr. 
9, 15, 80 i 95 wystąpią w sile czterech bata­
lionów, każdy batalion ze sztandarem, a pier­
wsze trzy z kapelą. Oprócz tego wystąpi pół 
batalionu pułku nr. 30 z kapelą pułku nr. 9 
do towarzyszenia procesy i i dawania salw, o- 
raz korpus towarzystwa weteranów ze sztanda­
rem i kapelą. Wszystkie wspomnione oddziały 
wojskowe ustawią się na placu katedralnym, na 
ulicy Teatralnej w  około Rynku i na ulicy H a­
lickiej. Komendę naczelną nad temi oddziałami 
ma generał-major W łodzimierz br. Spinette. 
Defilada wojsk odbędzie się przed gmachem 
c. k. Namiestnictwa.

—  Posiedzenie Rady m iejsk iej od­
będzie się jutro, we środę, dnia 30 b. m.,

0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym między innemi: Gło­
sowanie nad sprawą restauracyi kościoła Najśw. 
Panny Maryi Śnieżnej. Prośba komitetu ratun­
kowego w Tarnobrzegu; komitetu ratunkowego 
w Skolem: Stowarzyszenia „Skała“ i kolonii 
leczniczej w Rymanowie, o subwencyę. Zatwier­
dzenie planów budowy gmachu dla c. k. ar­
chiwum map. Projekt aktu notaryalnego z Wy­
działem krajowym w sprawie odstąpienia jednej 
parceli placu Castrum, pod budowę szkoły prze­
mysłowej. Sprawa nabycia części realności 
1. 3673/* dla uregulowania ulicy Karnej. (U- 
chwała I).

— Ślub p. Stanisława Bolesława Swi- 
drygiełły Swiderskiego, właściciela dóbr Pokie- 
nicze, w pow. stryjskim, z panną Maryą Hele­
ną Czarnecką, z Kaczanówki, na Podolu, od­
będzie się dziś, o godzinie 7 wieczorem, w ko­
ściele Maryi Magdaleny na Nowym Swiecie.

— „W ycieczka literacka", pismo u- 
lotne, które ukaże się w dniu wycieczki Koła 
literackiego do Zimnej Wody, przedstawiać się 
będzie — o ile sądzić możemy z nagromadzo­
nego materyału — bardzo udatnie. Gustowne 
ilustracje podnioBą niezawodnie powodzenie wy­
dawnictwa, które pod względem doborowej tre­
ści wyróżni się korzystnie wśród istnej powodzi 
tego rodzaju publikacyj, jakie Lwów w ciągu 
kilku lat ostatnich oglądał. Jak się dowiaduje- 
my, „Wycieczka literacka11 pojawi się w dniu 
wycieczki Koła w handlu księgarskim.

—- Muzyka, „H arm onii" grać będzie 
we środę, dnia 30 czerwca b. r., przed gma­
chem sejmowym. Początek o godzinie 6 po po­
łudniu.

(m) Do kom itetu Towarzystwa
leczn iczy ch  k o lon ij w akacyjnych zostali 
przedwczoraj wybrani pp.: Dr. Biesiadeeki, pro- 
tomedyk; dr. Dukiet Józef; Dziedzicki Ludwik ; 
Gniewosz Włodzimierz; Heppś Edward; dr. 
Kniaziołucki; Kreehowiec.ki Adam; dr. Krów- 
czyński Żegota; ks. dr. Lewicki Rudolf; dr. 
Merczyiski; Barański-Ostaszewski - dr. Pawli­
kowski ; lir. Anna Potocka; Rawer Karol; dr. 
Roszkowski Gustaw; dr. Samolewicz Zygmunt; 
dr. Schram; Simon Edward; ks. Siemieóski 
Jan; hr. Henryk Skarbek; Słoniński Włady­
sław; Zagórska, przełożona zakładu; dr. Ziem- 
bieki Grzegorz; Zontak Władysław i Żuliński 
Józef. Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani: 
dr. Bernard Goldmann, p. Juliusz Starkel i dr. 
Rodecki. Prezesa, wiceprezesa, skarbnika i se­
kretarza Towarzystwa wybiera komitet z pośród 
siebie. Na wniosek ks. J. Siemieńskiego mia­
nowało walne zgromadzenie hr. Annę Potocką, 
właściciekę Rymanowa, protektorką Towarzy- 
szym wiecu rękodzielników dla utworzenia kon­
sorcjum w celu otrzymania dostaw dla armii i 
obrony krajowej, odbyła wczoraj pierwsze posie­
dzenie i wybrała komitet ściślejszy, do którego
weszli pp.: B. Mikuliński, jako przewodniczący; 
Sz. Amałowicz, jako jego zastępca; Drabik i 
Plaszyński, jako sekretarze; i pp.: Oiuchciński, 
Kostecki, Michalski, Rozdół, Skarbek, Schuster, 
Sembratowicz, Szapira i Węglowski, jako człon­
kowie. Komisya ta ma ułożyć statuta. Minimalny 
udział członków w konsoreyum ma wynosić 
100 zł., a spółka zawiązać się mająca ma być 
z poręką ograniczoną.

— W ycieczka D ublańczyków  do 
Tarnobrzegu. JE. Jan hr. Tarnowski, Mar­
szałek krajowy, zaprosił uczniów wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, ażeby na Zielone Święta 
zrobili wycieczkę do dóbr jego w Tarnobrzegu. 
Wycieczka ta powiodła się nader szczęśliwie. 
Uczestnicy jej, obok przyjemnego spędzenia czasu 
rekreacyj świątecznych, odnieśli także niepospo­
lite korzyści z dokładnego zwiedzenia wzorowego 
gospodarstwa, z którego dobra p. Marszałka w 
całym kraju słyną. Dostojny gospodarz domu 
oprowadzał sam swoich młodych gości wszędzie
1 objaśniał wszelkie szczegóły w rozlicznych 
działach gospodarstwa, podając praktyczne rady 
i wskazówki. Od dni kilku wrócili uczestnicy 
wycieczki do Dublan i zarówno uprzejme a 
szczere podjęcie w domu dostojnego gospoda­
rza, jak i korzyści odniesione w kierunku pra­
ktycznym zapisały się w młodych ich sercach 
wdzięcznem i niezatartem wspomnieniem.

(ni) N adzwyczajne zgrom adzenie
członków towarzystwa „Lutni11, zwołane na dzień 
wezorajszy, na wniosek dr. Fedaka przyjęło z 
żalem rezygnacyę p. Romualda Makarewicza, z 
godności prezesa, wniesioną z powodu licznych 
zajęć, które nie dozwalają mu nadal zajmować 
się sprawami „Lutni11 i wyraziło mu głęboką 
wdzięczność za wieloletnią i wielce skuteczną 
działalność około rozwoju towarzystwa. W miej­
sce p. Makarewicza wybrało zgromadzenie pra­
wie jednogłośnie radcę magistratu, p. Lukasa; 
na stanowisku pierwszego wiceprezesa pozostaje 
i nadal prof. Szuchiewicz, a drugim wicepreze­
sem został wybrany p. Home.

— Stowarzyszenie głuchon iem ych .
Trzynaste walne zgromadzenie członków I gal. 
Stowarzyszenia głuchouicmych „Nadzieja" we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10 czerwca b. r. w 
niedzielę, o godzinie 4 po południu, w lokalu 
tegoż stowarzyszenia przy ulicy Skarbkowskiej
1. 5, I piętro.

— Zjazd konserw atorów  g a licy j­
skich, o którego zwołaniu wzmiankowaliśmy,



odbył się w Krakowie w dniach 24 i 25 b. 
m. w salach Muzeum Narodowego. Konserwa- 
torowie wszystkich trzech sekcoj (I wykopali­
ska, II zabytki sztuki, III archiwa), tudzież 
korespondenci komisyi centralnej konserwator­
skiej stawili się ze wszystkich części kraju w 
liczbie siedmnastu, a mianowicie pp. Bobrzyń- 
ski, Ćwikliński, Demetrykiewicz, hr. Wojciech 
Dzieduszycki, Kętrzyński, Lewicki, Łepkowski, 
Odrzywolski, Ossowski, Przybysławski, Rogaw- 
ski, Smolka, Maryan Sokołowski, Szaraniewicz, 
Tomko wicz, Wierzbicki, Wojciechowski. Prze­
wodniczącym obrano prof. Łepkowskiego, se­
kretarzem dr. Stanisława Tomkowicza.

Obrady, nader ożywione, obejmowały prze­
ważnie kwestye, odnoszące się do praktycznego 
unormowania, ujednostajnienia i ułatwienia dzia­
łalności konserwatorskiej. Uznano potrzebę wza­
jemnego porozumiewania się konserwatorów w 
porze przedsejmowej, dla omówienia najpilniej­
szych przedsięwzięć i sprawiedliwego rozłożenia 
każdorocznych zapomóg krajowych na te cele. 
Dalej potrzebę opracowania wskazówki konser­
watorskiej dla Galicyi, z uwzględnieniem odręb­
nych jej warunków, wydania mapy okręgów 
konserwatorskich i listy konserwatorów, dla po­
uczenia naszej publiczności, do kogo w spra­
wach zachowania lub restaurowania zabytków 
należy się odnosić. Uznano za najpierwszą ko­
nieczność, zajęcie się inwentaryzacyą zabytków 
galicyjskich, oraz sporządzenie map archeolo­
gicznych.

Dalsza dyskusya miała na celu przygoto­
wanie tematów do narad późniejszych, a szcze­
gólnie do zapowiedzianego na połowę września
b. r. wielkiego kongresu konserwatorskiego w 
Krakowie, na który oprócz konserwatorów kilku 
sąsiednich prowincyj mają zjechać członkowie 
wiedeńskiej komisyi centralnej konserwatorskiej. 
Przed zamknięciem obrad wystosowano i pod­
pisano zbiorowe pismo do tejże komisyi cen­
tralnej, oświadczające gotowość gościnnego przy­
jęcia na naszej ziemi kolegów z innych krajów 
koronnych. Wybrano komitet, mający zająć się 
poczynieniem potrzebnych do tego kongresu 
przygotowań i polecono mu, aby w imieniu kon­
serwatorów gal. wystosował odezwę do Rady 
m. Krakowa i najpoważniejszych instytucyj miej­
scowych, zapraszając je do wzięcia udziału w 
podejmowaniu mających nas nawiedzić gości z 
Wiednia, Szląska, Morawy i .Bukowiny, a może 
i z innych krajów.

W piątek 25 b. m. rano, znaczne grono 
uczestników zjazdu, szczególniej z dalszych stron 
przybyłych, zapragnęło zaznajomić się ze spra­
wą zabudowań poszpitalnych św. Ducha, tyle- 
krotnie w ostatnich czasach poruszaną. Udaw-
jhze"dmi6xu,°jeajfi>e8^- -<swi&dóByli mg. za wa­
żnością zabytku, a wyrażali zdziwienie z powo­
du istniejących zamiarów zburzenia gmachu, 
który odpowiednio zrestaurowany przyczyniłby 
ozdoby miastu.

— G-oane poparcia . W tych dniach, 
nakładem księgami K. Łukaszewicza we Lwo­
wie wydane zostały dzieła poetyczne mistrza 
naszych poetów, Adama Mickiewicza. Wydanie 
to zasługuje na poparcie ogółu, tern więcej, że 
cena niepraktykowanie niska, ho 1 złr. za czte 
ry spore tomy, umożliwia nahycie nawet naj­
mniej zasobnym ludzmm.

— W yroby Szkryblaka. Puhliczuość 
nasza ma znów obecnie sposobność podziwiać 
kilka z najcelniejszych wyrohów znanego rzeź­
biarza samouczka, hucuła Szkryblaka. Stolik 
okrągły o podstawie rzeźbionej, wykładanej bo­
gato drzewem cisowem i rogiem, z wpuszcza- 
nemi mosiężnemi drucikami i blaszkami, nadto 
ornament samej górnej jego powierzchni o ry­
sunku wysoce artystycznie wykończonym, praca 
której zaprawdy nie powstydziłby się pierwszo­
rzędny zakład rzeźbiarski, dalej laska huculska 
z drzewa śliwowego, toporek mosiężny pysznie 
cyzelowany, a nadto takiż krzyżyk, idą w za­
wody swem misternem wykończeniem i świad­
czą najwymowniej o wysokim talencie niepos­
politego choć niepiśmiennego artysty. Radzimy 
Ciekawym, by korzystali ze sposobności ogląda­
nia tych przedmiotów w handlu p. Bromilskie- 
gu przy ulicy Karola Ludwika, gdyż właściciel 
tychże, p. prof. Szuchiewicz[>' tylko na krótki 
czas oddał je na wystawę.

— Stan pow ietrza. Barometr stoi
w mierze.

prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 29 b. m.. według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr o zmien­
nym kierunku z południowej (S) strony, śre­
dnia temperatura doby około —j—21 UC., niebo
prawie czyste, powietrze miernie wilgotne lecz 
cokolwiek do burzy skłonne, zresztą pogodnie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 8 -2 °0., najniższa temperatura była w nocy 
i wynosiła + 1 0  4°C, najwyższa byra wczoraj 
+24-5°C.

Stan barometru był dziś o godzinie Ora­
no zredukowany na poziom morza 762 mm.

— W ydzia ł Sto w. rękodzieln ików  
lw ow skich  „Gwiazda11 ukonstytuowawszy 
się na swem posiedzeniu, odbytem dnia 16 b. m,, 
wybrał jednogłośnie swym prezesem p. Fran­
ciszka Głodzińskiego z grona kuratorów stowa­
rzyszenia. zaś zastępcą prezesa p. Ferdynanda 
Kindla.

=  Przejechania. Paw eł Derkacz, ro l­
nik z P o m n y , najechał wczoraj na placu Go- ‘

• łuchowskich 14-letniego ucznia sklepowego Ger­
sona Hulles, a Stefan Szwiec, z Bieńkowej 
Wiszni, dwuletniego Majera Simona na ulicy 
Słonecznej. Obydwaj najechani odnieśli znaczne 
obrażenia ciała. Winowajców pociągnięto do od­
powiedzialności, równie jak rodziców wspomnio- 
nego dziecka, z powodu zaniedbania nad niem 
dorozu.

W wagonach k ole i konnej zna­
leziono dnia 27 b. m. następujące zapomniane 
tamże przedmioty, po których odbiór właścicie­
le do dyrekcji Tramwaju lwowskiego zgłosić 
się zechcą, mianowicie: kaftanik damski, oraz 
wisiorek, należący prawdopodobnie do bran­
solety.

- -  Zapiski p o licy jn e  Skradziono sre­
brny męski zegarek remontoir, znaczony liczbą 
1842, wartości 19 zł.; dwie srebrne łyżki bez 
znaków. — Zgubiono portmonetkę z kwotą 16 
zł,; zastawniczą kartkę banku, ormiańskiego na 
złotą bransoletkę za 12 zł. zastawioną.

— Na poczcie  lw ow skiej nadano 
w miesiącu kwietniu 1888 r. 206.487 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 10.946 
do adresatów w miejscu); 46.171 kart kore­
spondencyjnych ; 13.322 posyłek pod opaską; 
6.562 posyłek z próbkami; 14.026 egzempla­
rzy gazet; 67.728 listów urzędowych; 45.514 
listów poleconych; 12.010 przekazów na kwotę 
359.602 zł. l 1̂  ct 5,56.727 posyłek wartościowych 
(między temi 9.612 za pobraniem w kwo­
cie 107.425 zł. 17 ct.) Ogółem nadano 599.547 
posyłek.U zatem o 14.561 więcej niż w kwie­
tniu 1887 r. Nadeszło zaś du Lwowa : 165.361 
listów prywatnych, niepoleconych; 40.589 kart 
korespondencyjnych; 9.680 posyłek pod opa­
ską; 6 076 posyłek z próbkami; 41.165 egzem­
plarzy gazet; 36.665 listów urzędowych ; 27.416 
listów poleconych; 23.542 przekazów na kwotę 
437.795 zł. 35 ct.; 33.751 posyłek wartościowych 
(między temi 6.725 za pobraniem w kwocie 
87.742 zł 56 ct ). Ogółem 384.245 przesyłek, 
zatem o 12.140 więcej niż w kwietniu 1887 
roku,

--  Si&cya IclegraWczna, w połącze­
niu z c. k. urzędem pocztowym, otwartą zosta­
nie w' Sassowie.

- Wyóói* uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Żydaezowie z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
4 lipca b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— i* Rady pow iatow ej cieszanow- 
cwfniiSif 5T-g.- uzupełniającym. dedneon 
stal gospodarz jfafilto Ónyszezak z Borowej 
góry.

— W U niwcrs* tecie Jagiellońskim
w Krakowie, dnia wczorajszego p. Gustaw Pi- 
sek, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał stopień doktora praw.

OkcacJzeule kościoła. W nocy na 
23 b. m. skradziono z zamkniętej skrzynki w 
zakrystyi kościoła w Podwołoczyskach, pow. 
skałackiego, kwotę około 55 złr. Sprawców 
zbrodni wyśledzono i ujęto w osobie Michała 
Marszyckiego, zwącego się także Józefem Pie­
rzem, oraz Walerego Sołtysa, lecz skradzionych 
pieniędzy dotąd nie odzyskano.

W biegu austriack iego „D erhy“ ,
irtóry się odbył przedwczoraj w Wiedniu, pier­
wszy przybył do mety koń „Rajtar11 hrabiego 
Apponyi, ożenionego z księżniczką Montenuoyo, 
siostrą margrabiny Wielopolskiej. Drugi przy­
biegł „Mgodu hr. Maurycego Eszterhazy, a trze­
cia była klacz „Ungaria11 hr. Tassila Festeticz.

— Meteor. O godzinie 11 w nocy z 4 
na 5 b. m., z południowo-wschodniej strony mia­
sta Starego Oskoła w gub. kurskiej, na zupeł­
nie czystem niebie ukazała się biała gwiazda, 
posuwając się szybko na północny-zachód. Me­
teor zajaśniał w biegu z razu światłem mato- 
wem, a następnie tak jarzącem, że całe miasto 
było oświecone niby w dzień biały. Za meteo­
rem ciągnęła się smuga długa i szeroka, któ­
ra następnie rozprysnęła się na drobne, koloro­
we gwiazdki. W chwilę po zjawisku rozległ się 
trzyurotnie huk; pierwszy był tal mocny, że 
szyby w oknach zadrżały.

- -  Einigracya do Am eryki. Niektóre 
niemieckie kompanie transportowe wpadły na 
pomysł zwerbowania funkeyonarzuszy kolejo­
wych w Galicyi dla pośredniczenia w sprzeda­
ży biletów do podróży z Hamburga do Amery­
ki. Oczywiście chodzi ta o ułatwienie emigra­
cji włościan. Władza wcześnie dowiedziała się 
o tern i poczyniła kroki zaradcze, których sku­
tek nie zawiedzie.

— N iezw ykła kobieta zmarła w tych 
dniach w Warszawie. Była to niejaka Agnie­
szka Błażejowieżowa, słynna z tego, iż gdy mąż 
jej, dorożkarz, umarł, sama prowadziła dalej 
jego proceder. W ciąga dnia energiczna kobie­
cina nie miała odwagi przebierać się po męsku, 
lecz wieczorem nakładała śmiało granatowy 
płaszcz, czaplbę nasuwała na głowę z krótko 
ostrzyżonemi włosami i zasiadała na koźle. Nie­
jeden z pasażerów nie domyślał się^nawet, że 
wiezie go automedon żeńskiego rodzaju, a Bła- 
żejowiczowa z zarobku tego nietylko potrafiła j 
utrzymać liczną rodzinę, lecz nawet odłożyła

coś na czarną godzinę. Zawód ten jednak przy­
płaciła życiem. Oto bowiem, zdrzemnąwszy się 
na koźle pewnej nocy, spadła na bruk i silnie 
się potłukła. Zmarła po dwóch miesiącach cho­
roby, wypadkiem tym spowodowanej.

T ygodn ik  illu stro  wany w nr.
zawiera artykuły: Kolosalne majątki, przez J. 
Keniga. — Lorenzo, opowiadanie przez Ada­
ma Kreehowieckiego (dokończenie). — Respha 
(wiersz), przez Antoniego Pileckiego. — Do ro­
dziców (głos ze wsi), przez Zygmunta Gloge­
ra. — Romans szlachcica szkockiego w Polsce, 
z połowy YiT wieku, przez Al. Kraushara. — 
Spirytyzm w obec nauki, przez J. K. Potockie­
go. — Kronika tygodniowa, przez St. M, Rz. —  
Przegląd polityki zagranicznej, przez Borzywo- 
ja. — Przegląd teatralny, przez Edwarda Lu- 
bowskiego. — Listy z podróży po Afryce, przez 
Aleksandra M. Jawornickiego, III (dokończe­
nie). — Nasze ryciny. — Przegląd piśmienni­
czy. — Silva rerum. — Odpowiedzi od redak- 
cyi. — Dodatek: Marcyan Kordysz, powieść 
Jana Zacharyasiewicza (arkusz 2). — Prawnie 
poślubiona, powieść przełożona z angielskiego, 
przez T. P. (arkusż 17). — Ryciny : Prządki, 
rysunek z obrazu Karola Marra. — Przepra­
wa, rysunek z obrazu Ludwika Kurelli. — 
Stado danieli, rysunek oryginalny W. Podko- 
wińskiego. — Szept Amora, rysunek oryginal­
ny Adama Badowskiego. —  Piosenka, słowa 
Skabiozy, muzyka Piotra Maszyńskiego, rysunek 
Juliana Maszyńskiego.

— „Sylw an11, organ gal. tow. leśnego, 
czasopismo fachowe, poświęcone sprawom go­
spodarstwa lasowego, wychodzi rok VI pod re 
dakcyą prof. Wł. Tynieckiego. Zeszyt za maj 
wyszedł i zawiera : H. St. Czy pielęgnować las? 
A. Rosenberg. O podziale lasu co do przestrze­
ni. L. Pogląd na dotychczasowy rozwój krajo­
wej szkoły leśnictwa 11. (dok.) A. Nowicki. Wy­
cieczka Y walnego zgromadzenia gal. tow. le­
śnego. Korespondencye: H. Z nad Wrześnicy i 
R. xftfrwis : Z Lubelskiego. H. St. Przypomnie­
nia gospodarcze na miesiąc maj. W. Tyniecki. 
W sprawie c. k. szkoły leśniczych w Bolecho­
wie. Protokół obrad wydziału tow. leśnego gal. 
z d. 31 stycznia 1888. Pytania: R. Gierwis : 
.1) O podkrzesywaniu. 2) Odmiany świerka. 
Odezwa w sprawie jubileuszu 75 letuiego istnie­
nia c. k. szkoły leśniczej w Mariabrunn. Wia­
domości osobiste. Wiadomości bieżące i rozma­
itości -. Zatwierdzenie stacyi doświadczalnej dla 
Galicyi. .p-odne uznania. Niedźwiedź na drzewie. 
Cedry Libanu. Członkowie czynni tow. leśnego. 
Nekrolog. Ogłoszenia.

- -  N ieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Kruków, 28 maja.
(h) W alne doroczne Zgrom adzenie

takiej potężnej instytncyi, jak krakowskie Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, odbyło się w 
dniu dzisiejszym. Obrady zagaił hr. Artur P o ­
t o c k i  następującemi słowy:

Szanowne Zgromadzenie! Mając po raz 
pierwszy zaszczyt zagajać ogólne Zgromadzenie, 
miło mi podać do wiadomości panów, że rok u- 
biegły, 27my istnienia Towarzystwa zaliczyć 
można do rzędu najpomyślniejszych. Zestawienie 
obrotów i wyniki tychże przedstawią Zgroma­
dzeniu sprawozdania rady nadzorczej i dyrekcyi, 
a stwierdzą one jasno o stałym rozwoju i wzro­
ście instytucyi. Dzięki przedewszystkiem łasce 
i opiece Bożej, dzięki niestrudzonej pracy na­
szej dyrekcyi, dzięki rozważnej opiece rady nad­
zorczej, instytucya nasza, oparta na pewnych i 
zdrowych zasadach, wspomagana odpowiednią 
silną obywatelską organizaeyą, rozrosła się i 
doszła do wspaniałej potęgi, dającej rękojmię 
coraz lepszej przyszłości.

Zadanie obecne jest jasnern.
Opierając się na własnem, bogatem do­

świadczeniu, stateczną a wytrwałą pracą, su­
mienną rozwagą i silną, szczerą, dobrą wolą 
zachować i strzedz już osiągnięte, a przyszłość 
odpowie przeszłości.

Z tą ufnością w przyszłość instytucyi po­
siedzenie za otwarte ogłaszam.

Po mowie prezesa odczytał p. D e m b o w ­
ski sprawozdanie rady nadzorczej, wyrażające 
uznanie dla dyrekcyi, w szczególności dla p. H. 
Kieszkowskiego.

Walne zgromadzenie wybrało członkiem 
rady nadzorczej p. Stanisława S t a r o wi e y ­
s ki ego ,  a rada nadzorcza zawiadomiła, iż dru­
gim dyrektorem wybrała na dalsze sześciole­
cie dotychczasowego dyrektora p. Lę pkow-  
ski ego.

Treść odczytanych sprawozdań podamy
jutro.

dziennie i z bliska na pracę człowieka, któr1 
za wielu innych ją podejmuje, tak jakoś nawy 
kamy z czasem do tego faktu, iż zdaje się 
nam, że on jeden —  jak wół do pługa — jest 
do niej stworzony i ztąd o wdzięczności za nił 
najmniej pamiętamy. Z tern większą skwapli' 
wością zatem zaznaczamy na tern tu miejsc®) 
że birczańskie społeczeństwo stanowi w ty®1 
względzie chwalebny wyjątek.

Jak kilkakrotnie już dawuiej podnosiliśmy; 
skrzętna i gospodarna tutejsza zwierzchno^ 
gminna więcej zrobiła w ciągu jednego rok®) 
niż wszystkie poprzednie od wielu lat dziesiT 
tek: zaopatrzyła miasteczko w dwie studnie> 
w kilkanaście latarń, oświetlających uliczki i zauh 
ki, wyszutrowała ulice i drogi gminne, przy®' 
zdobiła rynek kasztanami. a w ostatnich 
dniach ogrodziła- żywopłotem cmentarz z ba®' 
dzo pięknie wyrobioną bramą żelazną, p°' 
złoconą przez bronzownika tutejszego p. Ku®1' 
ka, wprowadziła zwyczaj urządzania majów^ 
dla uczniów miejscowej szkoły, zaprowadziła jath1 
chrześciańskie i przyczyniła się w znaczni 
części do zorganizowania wielce obiecującej str»' 
ży ogniowej ochotniczej. Stało się to wszysth0 
staraniem i pracą naczelnika gminy, któreg9 
nazwiska nie wymienialiśmy w poprzednich n»' 
szych korespondencyach. Dziś wszakże, gdy S° 
tracimy, nie wahamy się wskazać, iż był ni®1 
dr. Kazimierz Przetocki, który w tej chwili 
jeżdżą do Horodenki na stałą posadę lęka®00 
powiatowego, a szląc za nim gorące życzeH1?' 
by i na tern nowem stanowisku równie go®'1' 
wie dla sprawy publicznej pracował, zaznać*®' 
my, że tutejsze towarzystwo z inteligencji, 0 
prócz danych kilku na jego cześć wieczorki’ 
ofiarowało mu w dowód swego uznauia i p®2?” 
jaźni piękny puhar srebrny ze stosownym o1 
pisem, zaś rada gminna postanowiła nadać ®)I 
dyplom honorowego obywatelstwa.

To ogólne ze strony całego miasteczka r  
znanie zasług człowieka, który dla jego dob®9 
wyłącznie sprawował uciążliwy urząd honoro ,̂0' 
świadczy wielce pochlebnie i o jego rmesz1- '!  
cach, dając zarazem rękojmię nowo wybraó 0 
mającemu burmistrzowi, że gdy pójdzie już u'01 g 
drogą swojego poprzednika, znajdzie to 
uznanie i to sama poparcie, jakiego zaws*e 
znawał ustępujący dr. Przetocki.

B ircza, 25 maja 1888.
On riest jarnais prophele dans son 

pays, mówi przysłowie francuskie. I rzeczywi­
ście najtruduiej pono być prorokiem we włas­
nym kraju, a trudniej jeszcze pozyskać uzna­
nie we własnej parafii; patrząc bowiem co­

Z teatru. Wczorajszy a, niestety, crstatu1
iuż występ panny Heleny OM.utwie/uzu; w wyrażone.ii ji; * przekonani, o w
runku talentu młodziuchnej artystki. Gry J)
uie możemy oceniać, jako występu debiutant '̂
stawiającej nieśmiałe kroki na deskach scei®
cznych, nie dostrzegamy w niej bowiem włas®1.
wego debiutantkom wahania, ani tej chwiej noś®1
tonn, która świadczyłaby o braku należyty0
oswojenia się ze światłem kinkietów. Gra
pewna, śmiała, przedstawiająca oczom wid2®
typ bardzo wdzięczny, obmyślany w szczegół»
a w całości bez zarzutu, co zaś znaczy naj^i?
cej, zupełnie oryginalnie pojęty. Indywidual®0.0
artystki w roli Julii zarysowała się wyraź®1®’
Gra jej przeważnie na refleksji oparta, za d z if f l _
doskonałością szczegółów, misternem oh®11?
śleniem roli, tonem zawsze właściwym .
skończoności braknie jej jeszcze pełni uczuci®’
które młodziutka artystka intuicyjnie tylko o ^
gaduje w chwilach lirycznych uniesień. W®2°_
raj sza Jnlia była, powiedzieliśmy, typem wyb®1̂
nie pojętym, a gdybyśmy wśród sylwetek P°9 .g
niewieścich, jakie na scenie lnb w powieściach 9 *
przesuwają, chcieli szukać pierwowzoru najp
dobniejszego do Julii wczorajszej, to by9®0®
ją nazwaliFeuilletowskim typem kobiety, taką
Julią de Trecoeur, pełną szalonych porywów, 9inlgj
chn i łez, smutku i pustej wesołości, poważ®
zadumy i uniesień, siły woli i dziecęeej P1
szczoty. Taką była wczoraj panna Helena
majer, a już dziś łatwo odgadnąć czem
że w przyszłości ta artystka, gdy talent JeJ
wszystkich warunków obecnych korzystając, ®
winie się w całej pełni, gdy z wdziękiem
staci i refleksyą w opracowaniu szczegół*^’ ^
obmyśleniu całości, połączy się siła głosu, * .
ry i dziś, choć słaby, używany jest bard*®
sternie; a nadewszystko, gdy przybędzie

ro*' 
0'

uczucia, która doskonale pojętą kreacyę °f> r 
mieni i ożywi. Gra wczorajsza panny 
w takich scenach, jak rozmowa z pułk® 
kiem, gdy mu bukiet rzuca ua zuak swej j, 
łości, lub jak rozmowa z matką, gdy z teJ ^  
łości przed nią się spowiada, gra ta był® ^  
czywistą rewelacją niepospolitego talentu, 
przy ustawicznej pracy rychło potężnem 
tłem zabłysnąć może.... Scena lwowska 
ustaloną sławę, że na niej pierwszorzędne g. 
stki pierwsze stawiały kroki. Dobry to P®01 
styk dla panny Zimajer, którą ze szczer^ atką 
lem żegnamy. Artystka wyjeżdża wraz z ^  
do Berlina, gdzie nasza znakomita prima 
operetkowa zaangażowaną została na cały ejiy 
przyszły. Niepowetowana to strata dla j,0 
naszej. — Czy odwrócenie tej straty ®10 g1l« 
w mocy dyrekcyi? to pytanie obciąża mo 
mienie artystycznego kierownictwa 9°e ĵpO' 
szej, a łatwo przewidzieć, jak dotkli^ 
wiedź może dać na nie — kasa teatraln



Milionerzy.
i i .

(I)okończenie.) 
przypadkiem, czy zręcznością wtedzio-

ny, znalazł to czego szukał. Okręt zatonął
na niezbyt głębokiem i 2
wydobył większy część ładunku spor 
liczbę worków z pieniędzmi , doSC> T  
sycić skromne wymagania me dość wszak 
że dla takiej, jak jego a m b i c y .  Wroc ł do
Bostonu, przywożąc oprocz swojej częsm 
7d(.hvczv ciekawa- wiadomość o drugim
»“ ? e  V ,6 r ,, ja t  m .w i.n . g j f
niJrWiesieciu laty koło Port - de - la - ruta, 
wyładowany sztabami złota i srebra. Obja- 
śmenia jakie zebrać zdołał, me oznaczały 
na newno właściwego miejsca, ale zgodne 
były co do faktu samego i rodzaju Jadua- 
ku To wystarczyło, aby rozbudzić imagi < - 
cyę człowieka, dla którego fortuna okazała 
się łaskawą, i który wracai do dornuw 
znacznym skarbem. Ale y -
stawała się poważniejszą; srodkl jakie po 
Siadał były za skromne do rozpoczęcia 
dzieła. Potrzeba mu było o wiele więcej 
abv sie poświęcić poszukiwaniom , które 
mogły trwać długo. Zaufany w swojes po 
przedaie p o w o d z ie , kor!y s t « c  * 
sn iaki nabył, udał się do Londynu, szuka 
jac poparcia i pomocy u rządu angielskiego.
Awanturnicy b?wali dobrze przyjmowań, na Awanturnicy j  ^ b d̂ąC zawsze

p o t r z e b ie  łaskawym uchem słuchał każ- 
dego który’ mu poddawał środki zyskania 
Pieniędzy Ujęty odwaga i pewnością M J-
C p Ł pp* , «*“ '  “ ‘ • w . ! 1‘2 !woienny o 20 armatach, ze 100 lua/mi za 
\J\ j na nim William skierował się ku 

& > . • sie brzegów i zbie-
rając 'wsztjńie jJ to iO jlk o  X f ł
objaśmenim^^^^  ̂ ^  dokładnych

wiadomości zniechęciły majtków, zmusza-

w giąo mui dowanie roslminnych korzyści , jak znajuu
morskich i szczątków muszli. Znużeni pra 
ea do której nie byli przywykli, przekona­
ni’ ie posiadając dobry statek wojenny , 
armaty mogliby daleko więcej zarobić, pu- 
szczaiac się za handlowemi okrętami, jak 
szukając bezowocnie statku ẑ 1°ae|<J °k 
lat przeszło pięćdziesięciu^^ uknuli spi^k,

Uprzedzony przez cieślę okrętowego, który 
mu wiernym pozostał, William Phipps 
wkrótce bunt opanował; wyrzucił na brzeg 
tych którzy najbardziej zawinili, i puścił 
sie dalej. Ale ze zmniejszoną załogą, ze 
statkiem który potrzebował reperacji, bę- 
d a * p « «  niepogody ^ .M o n y m ,
dalej prowadzić zaczętego przedsięwzięcia, 
i musiał wrócić do Angin. Wiara je 
go wszakże była zawsze jednaką; tak samo 
jak wyjeżdżając, tak i wróciwszy po meu- 
dałej ekspedycyi, nie wątpił w jej powo­
dzenie , co też zaznaczył w raporcie , zda­
nym admiralicyi, załączając prośbę o po­
zwolenie na drugą wyprawę, za której sku­
tek stanowczo ręczył. Słuchano go uprzej­
mie, ale na razie odmówiono.

Wojna groziła wówczas nieunikniona 
i Anelia potrzebowała wszystkich swoich 
okrętów. Wtedy z a c z ę ła  się dla Williama 
epoka bezowocnych starań, walk i nieprzy­
jemności, z których wyszedł dzięki tylko 
niezrównanej wytrwałości. Zdołał nareszcie 
przekonać księcia d’Albemarle, pod egidą 
którego wyprawa się uformowała. Nowy 
statek uzbrojony został, i William Phipps 
puścił się znowu na południowe morze.
Bedec w drodze, wyuczony doświadczeniem,
nasz awanturnik obm yślał wszystko dokła­
dnie w ym yślił i sfabrykował pierwszy 
dzwon dla nurków, zw erbow ał na brzegach 
Indyan , których rzem iosłem  był połow pe- 
reł kazał zbudować m ocną szalnpę, aby 
u.nożebnić w ten sposób eksplorację wszy­
stkich nadbrzeżnych załom ów, i zaczął na
nowo poszukiwania od miejsca gdzie icn
zaniechał przed czterm a laty I r z e z  k.lka 
tygodni szukał, zdecydowany tym razem, że 
ni« nrzeżvie porażki , i zginie w tern m o­
rzu, które trzymało w objęciach skarb przez 
niego pożądany. Myśl sam obójstw a.trap la
g o  nieustannie, nawet w chwili , gdy
miał już uwieńczyć jego wytrwałość.

Pewnego dnia, oparty na pokładzie 
statku ujrzał, że to, co brał zrazu za trawę 
morską, dziwną jakąś miało postać; pływało 
coś po morzu, jakby trzymane w głębi mię
dzy skałami. Kazał jednemu z nurków żeby
mu to przyniósł. Nurek usłuchał i przy 
niósł kawałek liny trawą obrośnięty, a przy 
tern dodał, że widział w głębi piasku cos, co 
podobnem mu się zdało do armaty. V J 
dnei chwili wieść rozniosła się na okręcie, 
i cała załoga wbiegła na pokład z 
niem William Phipps natychmiast ,
przygotować dzwoo, pod ktćrjm ?ab«|| 
miejsce najdoświadczenszy z nurków mdyj

ikich. W kilka minut wrócił, trzymając w 
ręku sztabę kutego srebra.

— Dzięki Bogu! — zawołał Phipps ; — 
mamy już w ręku skarb pożądany i fortuny 
naszej możemy być pewni! — Wzięto się z 
zapałem do pracy. Oficerowie, majtkowie, 
Indyanie, prześcigali się w robocie, i w nie­
wielu dniach 300.000 funtów szterlingów, 
to jest około 7,500.000 franków w sztabach 
złota i srebra, przeszło z głębi morza na 
okręt.

W trzy miesiące później William Phipps 
wracał do Londynu w tryumfie, z rozwinię- 
temi sztandarami, wpośród krzyków ludno­
ści, zachwyconej jego powodzeniem. Ale los 
gotował mu jeszcze jedną przykrość. Od­
głos jego tryumfu obudził chciwość. Ka­
rol II potrzebował pieniędzy na wojnę, to 
też jego doradcy, chcąc mu się przypodo­
bać i zagrabić skarb, z którego w każdym 
razie cośby się było i im urwało, nie wa­
hali się przedstawić królowi, że skarb nale­
żał legalnie do korony, ponieważ William 
Phipps nie oznaczył stanowczo w samych 
początkach wyprawy miejsca, w którym o- 
kręt został zatopiony, a król sam miał pra­
wo do szczątków i resztek, zabranych przez 
okręt, będący pod jego sztandarem.

Nie wiele już brakowało, aby to zda­
nie przeważyło; ale William Phipps wal­
czył z równą zaciętością nad zatrzymaniem 
pieniędzy jak nad ich wydostaniem , i Ka­
rol II. sprawiedliwszy od swoich dorad­
ców, nie tylko uszanował jego prawa, ale 
uszlachcił go i uczynił wielkim szeryfem 
Nowej Anglii. Podniesiony w lat parę póź­
niej do godności królewskiego gubernatora 
w Massachussets, Wiliam Phipps odznaczył 
się jako administrator i brał świetny udział 
w wyprawach przeciw Quebec’owi i Port 
Royal. Olbrzymio bogaty na owe czasy, do­
brze używał pieniędzy, kupował ziemie, pod­
noszące się z każdym rokiem w wartości, i 
zostawił swoim spadkobiercom, od tej pory 
zwanym w najstarszych synach margrabiami 
Normanby, jednę z największych fortun tej 
bogatej Anglii, gdzie dochód jednego para 
królestwa, księcia Westminster, przewyższa
50.000 franków d z i e n n i e .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Listy zastawne Banku krajowego.

i, Apostolska M ość postano-
skawiej zezwolił, aby 45/2-prct. listy zasta­
wne Banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem służyć mogły na w o j s k o w e  kau-  
cy e m a ł ż e ń s k i e ,  w myśl rozporządzenia
c. k. państwowego Ministerstwa wojny z 2 
października 1883 , Nr. 4779 (Dz. rozpo­
rządzeń dla c. k. wojska 48, Nr. 133) — 
o którym-to Najwyższem postanowieniu Dy- 
rekcya Banku krajowego powiadomioną zo­
stała reskryptem c. k. państwowego Mini­
sterstwa wojny z 9 maja 1888 1. 2441/pr.

* Izba  handlowa i przem ysłowa.
Odnośnie do tutejszego ogłoszenia z d. Jo ma­
ja b. r. podaje się do wiadomości interesentów, 
że dla uniknięcia wszelkich wątpliwości co o 
pochodzenia towarów przy wysyłkach do I ran- 
cyi, wskazanem jest, by przepisane certyfikaty 
pochodzenia wystawione były tylko przez kon­
sulaty francuskie.

Lwów dnia 25 maja 1888.
Prezydent: Sekretarz.

Simon m. p. Bodyński m. p.
ces. radca.

V  Targ zbożow y. *) Dnia 29 maja 
1888 r.

Lwów, pszenica 6‘30 do 6 95, żyto 
4 20 do 4‘90, jęczmień browarny 4'— do 6‘—, 
owies 4-15 do 4‘75, groch 5’50 do JO— ; wy­
ka 4-50 do 5-—, rzepak 9'— do 9'70, lnian- 
ka •— , koniczyna czerwona 18‘— do 38*— ,
koniczyna biała 20'— do 30*—, koniczyna 
szwedzka 80’— do 36 — .

T arnopol, pszenica 610 do 6'00, żyto 
41— do 480, jęczmień browarny 4' do 4‘75 
owies 4-3.0, do 4-70 groch 5'50 do 10'—, wy­
ka 4 30 do 4-75, rzepak 9'— do 9 50, lnian- 
ka — koniczyna czerwona 17'— do 36 —, 
koniczyna biała 30-— do 36' koniczyna
szwedzka 30-—  do 35 ' - -

U odwołoczyska, pszenica 6'20 do 7.— 
żyto 4'— do 4'65, jęczmień 3‘65 do 4'65. o- 
wies 4-30 do 4 70, groch 6" do 9'70, wyka 
4- — do 4-70, rzepak n. 9'— do 9'45, lnian- 
ka —-•— do — •— , koniczyna czerwona 16'— 
do 35-—, koniczyna biała 30'— do 36'— , ko­
niczyna szwedzka 28‘— do 35’ —.

Czerniowce, pszenica 6 30 do 7-—, żyto 
4-30 do 4-80, jęczmień 4-20 do 5 30, owies 
3-60 do 3*90, groch 4*40 do 9’— , wyka 4'10 
do 4-80, rzepak 9-— do 9*35, lnianka ■ •— 
do — •— , koniczyna czerwona 18"— do 34‘— ,

koniczyna biała — do — , koniczyna
szwedzka — —  do — , tymotka 20‘— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 5’— do — -55 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. 

loco Lwów 24‘50 do 25’—• zł.
Piękne gatunki pszenicy i żyta (suehe) 

trzymają się w cenie, a wyborowe wyżej noto­
wania.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 29 maja. (;Telegram Gazety 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego 4-33/ sztuk opasowego i 761 
sztuk chudego, ogółem 5098 sztuk b hvdła 
Pomiędzy temi z G a l i c y i  niwoArUAnA
1 2 2 8 sztuk opasowych 105 sztuk chudych, z 
B u ko w i n y  123 sztuk opasowych i fi sztok  
chudych. Ogólny przypęd był 0 282 sztuk 
większy niż zeszłego tygodnia, z  Galicyi 
przypędzono 192 sztuk więcej. PrzebieWar- 
gu był nadzwyczaj ociężały. Ce tf w uv  
przedniego były takie same jak zeszłego 
tygodnia. Ceny towaru mniej przedQie| 0 
spadły przeeięciowo o 1 zł. Nie Sprzedano 
391 sztuk. Płacono . g al i c v j s k o - b u  k o 
w i ń s k i e woły opasowe p0 46 do 52 z ł " 
za towar przedni 53 do 55 zł.; węgierskie 
woły opasowe 46 do 52 ał. Ta towar 
przedni 53 do 58 z ł.; a z innych krajów 
koronnycn woły opasowe 48 do 54 z| a 
za towar przedni 55 do 60 zł • kmwv A7 
do 54 zł., buhaje 48 do 53 zł ’ za centnar 
metryczny. Bydło chude 22 zł. do 115 zł. 
za sztukę.

0STATUA POCZTA

Naj j .  Pa a udał się wczoraj na prze­
gląd wojsk w obozie w Bruck nad Litawą, 
zkąd powróci dzisiaj do Wiednia

Regent bawarski, ks. L u i t p o 1 d, opu­
ści dzisiaj Wiedeń i uda się wprost do Mo­
nachium.

w s p ó l n y c n  na a czerwca, 1 ziozemu spra­
wozdania komisyi budżetowej co do wy .to­
ru p. Verganiego. złożył dep._ 
nia zasiłku 48.000 złr. ze skarbu państwa 
na naprawę zepsutych przez tegoroczne po­
wodzie wałów Wisły, Sanu i dopływów.

Wśród dyskusyi dep. dr. S t a r z y ń s k i  
wyraża życzenie, żeby przyznano także za­
siłki poszczególnym gospodarzom, którzy 
przez powódź ucierpieli, i wniósł odnośną 
rezolucyę.

Projekt ustawy wraz z rezolueyą dr. 
Starzyńskiego uchwalono.

P ety cye  o zap om ogę, nadesłane z g m in  
pow iatów  tarn obrzesk iego , boch eń sk iego  i 
brzesk iego , od stąp ion o  R ządow i do d o k ła ­
d n ego  rozpatrzen ia  i m ożliw ego  u w zg lę d ­
n ien ia .

Izba przyjęła następnie uchwały Izby 
panów, tyczące się ustawy o opustach po­
datkowych na wypadek klęsk elementar­
nych.

Dzisiaj przystąpiła Izba do rozpraw 
nad p r z e d ł o ż e n i e m  o o p o d a t k o w a ­
ni u s p i r y t u s u .  Dzienniki przypuszczają, 
iż dyskusya ogólna, nad tym przedmiotem 
zajmie dwa posiedzenia, a szczegółowa mniej 
więcej cztery dni.

Z 1 e s z tu donoszą :
Minister handlu, br. S z e c h e n y i ,  

wystosował do wszystkich izb handlowych 
okolnik w którym upomina przemysłowców 
węgierskich, aby nie wysyłali swych wyro­
bów na W y s t a w ę  par y s ka .

Loli tik pisze, iż jak co roku, tak i 
teraz c z e s c y  d e p u t o w a n i  zaproponują 
swym kolegom niemieckim kompromis przy 
wyborach do Delegacyj.

Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy­
mało przed tygodniem notę od szwajcaiskie- 
go rządu związkowego z powiadomieniem 
o wysłaniu do Wiednia delegatów dla pro­
wadzenia rokowań, celem zawarcia t r a k ­
t a t u  h a n d l o w e g o  z Austro - Węgrami. 
Delegaci c i  już przybyli, a rokowania i o z - 
poezną się dzisiaj pod przewodnictwem sze­
fa sekcyi Szógyeny’ego.

lottenburg i przeniesie się na czas jakiś do 
zamku Friedrichskron pod Poczdamem.

Ze strony dobrze poinformowanej za­
przeczają doniesieniu dzienników, jakoby 
gabinet berliński miał zamiar popierać 
kandydaturę k s i ę c i a  N a s s a u s k i e g o ,  
brata Adolfa, na tron lusemburski, w razie 
śmierci króla Wilhelma

Okoliczność, iż admirał S t o s c h był 
w tych dniach na dłuższem posłuchaniu 
u cesarza Fryderyka obudziła przypuszcze­
nie, że ex-minister marynarki wstąpi napo- 
wrót do służby publicznej i obejmie wysoki 
urząd. Faktem jest, iż pan Stoseh posiada 
wielki mir u cesarza i .jest na dworze per­
sona gratissima. Do Lester Lloyda piszą, 
iż pan Stosch był jedną z tych osoloisto- 
ści, które sondowano poufnie przed kilkoma 
tygodniami, czy w razie ustąpienia księcia 
Bismarcka nie byłyby skłonne objąć posa­
dy kanclerza.

Depesza berlińska donosi:
Przygotowują tu faktycznie retorsye 

przeciw Rossyi, lecz zaprowadzenie tychże 
poprzedzi jeszcze wymiana not dyploma­
tycznych.

Oficyalny berliński korespondent, do 
Kólnische Ztg. zapowiada dalsze jeszcze re- 
presalia przeciw Francyi. Nadmieniając, że 
zaprowadzenie przymusu pasportowego nie 
będzie jedynem tylko zarządzeniem dia za­
dokumentowania, iż Niemcy są wyłącznymi 
panami Alzacyi i Lotaryngii, tak pisze:

„Ponieważ słońce przyjaźni nie potra­
fiło zniewolić Francuzów do zerwania z szo­
winizmem i taktyką podżegania przeciw 
Niemcom, musimy spróbować innego środ­
ka i chwycić się represaliów, które przeko­
nają niezawodnie sąsiada, że przekraczając 
granicę znajduje się na obcem teryto- 
ryum.“

Według National Ztg. wizowanie pa­
szportów będzie połączone z formalnościa­
mi, które utrudnią niezmiernie wycieczki 
i pobyt poddanych francuskich w Alzacyi i 
Lotaryngii. ___________

W pewnych kołach serbskich poczyna 
pojawiać się żywa agitacya za przeniesie­
niem rezydencji królewskiej z Belgradu do 
Niszu, który ze względu na geograficzne 
swe położenie kwalifikuje się bardziej na 
stolicę państwa, niż Belgrad, leżący tuż nad 
granicą.

Z Bukaresztu zaprzeczają oficjalnie
doniesie,uiu dzienników rossyjskieh, jakoby

Z B e r l i n a  donoszą, że jeżeli nie 
zajdzie żadna niekorzystna zmiana w stanie 
zdrowia cesarza Fryderyka, dwór cesarski 
opuści w ciągu bieżącego tygodnia Char-

kich

Księżna K l e m e n t y n a ,  matka ks. 
Ferdynanda, spodziewaną jest dzisiaj w fto- 
fii. Ze strony kompetentnej zaprzeczają sta­
nowczo pogłoskom o przesileniu w gabine­
cie bułgarskim.

Paryski korespondent Lester Lloyda 
donosi : Mowa Tiszy o powszechnej wysta­
wie paryskiej, wywołuje głębokie wrażenie 
i zdziwienie. Dziennikie paryskie, które się 
zajmują tą mową, wyrażają nadzieję, że mi­
nister spraw zagranioznych, Goblet, podnie­
sie w drodze dyplomatycznej protest prze­
ciw naruszeniu form międzynarodowych. — 
Dzienniki monarchiczne czynią republikę 
odpowiedzialną za odosobnienie Francyi.

Gaulois oświadcza, że mowa Tiszy go­
dną jest uwagi i powinna być hasłem do 
odroczenia wystawy, która się nazywa urzę- 
downie międzynarodową, a w której braknie 
całej Europy.

Liberte ubolewa, że tak prędko zakoń­
czył się sojusz, proklamowany w Peszcie r. 
1885 przy pełnych kielichach. Mniema, źe 
zdziałała to wszystko mowa Tiszy.

Organ Boulangera, Cocarde, poświęca 
artykuł wstępny tej sprawie i twierdzi, że 
Węgry ni> mogą Francyi darować przyjaźni 
dla Rossyi; mniema w końcu, że Francya 
powinna wystąpić z represaliami natury dy­
plomatycznej.

Francuskie ministerstwo otrzymało de­
peszę od gubernatora indo chińskiej kolonii 
francuskiej, w której donosi o zwycięskiej 
dla oręża francuskiego potyczce w górach, 
pomiędzy rzekami Czerwoną a Czarną. Fran­
cuzi zdobyli przytem pozycyę Muong i stra­
cili 9 poległych a 16 rannych w boju.

Do Koln. Ztg. piszą z Paryża: Zgro­
madzenie w Wielkim Oriencie ma większą 
doniosłość, aniżeli się zrazu zdawało. Cle­
menceau wespół z Ranc’ em i Joffrin’em 0- 
siągnęli to, ku czemu dążyli od dawna, t. j. 
utworzenie klubu na wzór klubów pierw­
szej rewolucji, o tytule: Socićtć des Droits 
de lliommcctducitoyen , który to klub wy­
brał komisję, w celu rewizji konstytucyi i za­
prowadzenia reform, ale nie w myśl przeciw­
ników republiki. Młodzi Jakobini są także 
radykałami; reprezentuje ten żywioł, coraz 
więcej radykalny Ranc. Przy założeniu klu­
bu było obecnych 400 osób, należących do 
stronnictwa Clemenceau’a i joffrin’a, a więc 
do stronnictwa „robotników". Być może, że
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gdy walka wewnętrzna zawre na dobre, tak­
że opportuniści, orleaniści i bonapartyści po­
łączą się w jawne kluby. Pierwszym celem 
pocisków nowego klubu „Stowarzyszenia 
praw człowieka i obywatela11 mają być oppor­
tuniści, a Republigtic Trancaise pisze, iż no 
wy ten klub zwrócony jest nietylko przeciw 
dyktaturze, ale i przeciw stronnictwu umiar­
kowanych. Voltaire, Lanterne i Intransigeant 
uważają ten klub za radykalny komitet 
wyborczy, Temps zaś obawia się, aby klub 
ten nie wyszedł na korzyść boulangeryzmu. 
Boulanger zbliża się do swego celu olbrzy- 
miemi krokami: za rewizyą konstytucji o- 
świadczyli się już bonapartyści, rojaliści, i 
radykalni, wprawdzie nie całkiem w myśl 
rewizyi na sposób Boulangera, ale za rewi- 
zyą w zasadzie.

Według późniejszych doniesień z Laon, 
na uczcie, wydanej dla uczczenia pp. Flo 
ąueta i Lockroy, podnosił Floąuet troskli­
wość rządu o sprawy rolnictwa. Gabinet, wy­
syłając dwóch swoich członków do departa­
mentu Aisne, pragnął dać dowód szczerości 
swojej polityki względem wszystkich repu­
blikanów. którzy chcą pracować nad dzie­
łem pojednania i skupienia żywiołów repu­
blikańskich. W obec objawiających się środ­
ków agitacyjnych, zachowa rząd spokój, ja­
ko dowód siły i rozumu, które kierować po­
winny reformami, a przezorność, żeby u- 
strzedz kraj od przedsięwzięć awanturni­
czych.

We włoskiej Izbie deputowanych roz­
poczęły się obrady nad nowym, znanym pro­
jektem kodeksu karnego, który przed wej­
ściem na porządek dzienny wywołał zapi­
sywane już tutaj liczne protesta duchowień­
stwa włoskiego i Watykanu.

Brukselskie depesze sygnalizują o zwy- 
cięztwie stronnictwa liberalnego przy wy­
borze jednego deputowanego do Izby z okrę­
gu Charleroi. Wynik ten powitały organ* 
liberalne jako dobrą wróżbę dla wyborów 
ogólnych do Izby, które odbyć się mają 
12-go czerwca.

Szwedzka sesya parlamentarna, otwar­
ta 19-go stycznia pod liberalnym gabine­
tem Themptander’a , została 17-go b. m. 
zamkniętą, wszelako już pod gabinetem in­
nym, stojącym po nad stronnictwami, baro­
na Bildta, zwolennika ceł ochronnych.

TELEGRAMY SAZET7 LWOWSKIEJ
Wiedeń , 29 maja. {Tel. pryw.) 

Najj. Pani z Nąjd. Arcyksiężniczką 
Waleryą udadzą się 2 czerwca na po 
byt letni do Ischl.

Wiedeń, 29 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza s a n k c y o n o w a n ą  u s t a w ę  
w sprawie zmiany ordynacyi wybor­
czej do Rady państwa w Galieyi.

Wiedeń, 29 maja. {Tel. pryw.) 
Koło polskie dezygnowało jako mow-

ców w rozprawie nad ustawą spiry­
tusową Jaworskiego, Struszkiewicza i 
Itosenstocka.

_ W ie  doń 29 maja. ( Tel pryw). 
Doniesienie, jakoby minister Goblet 
zażądał wyjaśnienia w Wiedniu z po 
wodu mowy prezesa gabinetu węgier­
skiego 'fiszy o wystawie paryskiej, 
jest zmyślonem.

P eszt, 29 maja. Rząd przed­
łożył Izbie deputowanych projekt 
ustawy o u r e g u l o w a n i u  B r a m y  
ż e 1 a z n e j nad niższym Dunajem. 
Ogólne koszta preliminowano na 9 
milionów zł. Roboty muszą być ukoń­
czone po r. 1895.

Izba rozpoczęła następnie dys- 
kusyę nad przedłożeniem o podatku 
od spirytusu. Prezes gabinetu oświad­
czył w obszernym wywodzie, iż prze­
dłożenie ma na celu powiększenie 
dochodów państwowych i wydobycie 
przemysłu spirytusowego z krytycz­
nego położenia. W dalszym ciągu 
wyjaśniał mówca o ile projekt odpo­
wiada takiemu celowi. Kontyngento­
wanie nie da się wprawdzie pogo­
dzie z zasadą wolnego obrotu, wobec 
jednak zarządzeń, poczynionych gdzie­
indziej , nie można zezwolić na upa­
dek przemysłu węgierskiego. Oblicze­
nie nastąpiło na sprawiedliwej zasa 
dzie. Przedłożenie jest korzystnem 
zarówno dla Austryi jak Węgier. Pod 
względem państwowym Węgry wię­
cej interesują się podatkiem spirytu­
sowym, niż podatkiem od cukru i 
oczekują z pełną ufnością pomyśl­
nych rezultatów. Mówca oświadcza, 
iż zgodzi się na bonifikacyę po 2 , 3 
i 4 zł. a to na podstawie porozumie­
nia obu Rządów, i poświęci baczną 
uwagę względom sanitarnym. Mówca 
o tyle bierze w opiekę gorzelnie rol­
nicze, o ile idzie o to, aby nie za­
groziły im wielkie przemysłowe fa­
bryki. Oo się tyczy indemnizacyi 
regaliów, to wniesie na sesyi jesien­
nej odpowiednie Drzedłpżenie. 7,a no-mogąde wyiHKiiRC ż odrzu- 
cenią projektu ustawy nie m ógłby 
wziąć na siebie odpowiedzialności. 
Krok taki byłby klęską dla g osp o­
darstwa państw ow ego, a specyalnie 
dla przem ysłu  spirytusow ego.{OMasH).

P e s z t , 29 maja. ( Telegr. pryw.) 
Potwierdza się, że rząd węgierski 
przyjął mitrailliezę wynalazku techni­
ka amerykańskiego, Maxima. Mitra - 
lieza ta przy próbie dała 600 strza­
łów  na minutę.

Berlin, 29 maja. {Tel. pryw.) 
Powrót ks. Bismarcka z Varzinu 
przypisują chorobie jego żony. Z po­
czątkiem czerw ca ma zamiar ks. B is­

marck udać się z familią do Frie 
drichsruhe a później do Kissingen.

Berlin, 29 maja. Nordd. Allg. Ztg. 
oświadcza, iż z a r z ą d z e n i a  c o  do  
p r z y m u s u  p a s p o r t o w e g o w A l -  
zacyi i Lotaryngii nie są represalia 
mi, lecz następstwem ogólnej polityki 
francuskiej, dążącej do odebrania na- 
powrót tych prowincyj. Wzmagająca 
się bezustannie nienawiść rasowa nie 
pozwala Niemcom, jeżeli nie chcą na­
rażać na szwank zdrowia i życia, po­
jawiać się we Francyi, skutkiem cze­
go też w Berlinie nie ubolewanoby by­
najmniej nadtem, gdyby takie same 
zarządzenia rządu francuskiego po­
wstrzymały Niemów od odwiedzania 
kraju sąsiedniego. Tym zresztą spo­
sobem położonoby może raz koniec nie­
bezpiecznym międzynarodowym fryk 
cyom.

R zym , 29 maja. W Izbie depu­
towanych wniósł Nicotera o u z u p e ł ­
n i e n i e  o b w a r o w a ń  wzdłuż wy­
brzeży i w znaczniejszych miastach 
morskich, wzywając zarazem rząd, 
aby najpóźniej do listopada przedło­
żył odpowiednie plany. Wniosek ten 
będzie przedmiotem obrad jeszcze 
przed dyskusyą nad budżetem Mini­
sterstwa wojny.

Paryż, 29 maja. W skutek o- 
statnich z a r z ą d z e ń  r z ą d u  n i e ­
m i e c k i e g o  przeciw podróżnym z 
Francyi, domaga się Clemenceau, aby 
rząd podjął z towarzystwem kolei 
Wschodniej rokowania w tym kierun­
ku, iżby pociągi pospieszne, kursują­
ce obecnie na Milhuzę, zostały zwró­
cone na kolej arulańską. W  razie po­
trzeby, Clemenceau byłby gotów po­
ruszyć tę kwestyę z trybuny parla­
mentarnej,

Paryż , 29 maja. (Tel. pryw.)
Z wyjątkiem dzienników bulwarowych, 
zachowują poważne dzienniki m ilcze­
nie zupełne o m owie Tiszy.
przep isów  w ykonaw czych ''1 UV
rządzenia pasportowego, muszą wszy­
scy Francuzi, ci naw et, którzy nie 
przybywają od strony granicy fran­
cuskiej , postarać się na wypadek 
zatrzymania się w  Alzacyi i Lotaryn­
gii o w izę ambasady niemieckiej 
w  Paryżu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 maja 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. górn. 29 25, W?g. akcye 
kredyt. 279 50, Akcyeanglo-auutr. 103'—, Ak­
cye banku Union 197'SO. Akcye kolei Karola 
Ludwika 199.40. Akcye kolei północnej 249.25 
Akcye kolei południowej 76.— Akcye kolei
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Alfóld 225-50. Akcye kolei Elżbiety 28 Pjjj
Akcje kolei lwowsko - czerniowieckiej 211 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej RD 
Wiedeńskie losy 134’— , Akcye kolei Bud°
-  •—, Akcye kolei Albrechta —•— , W$Ćer 
skie obligacye państw, w złocie — , dal‘cń 
skie obligacye indemnizacyjne 102‘50, Los) rê  
gulacyi Cisy — •— , Losy tureckie —v' f  
prc. węgierska renta złota 97.25, Akcye 
zkowego banku 88'— , akcye banku obrotowe?® 
— •— , akcye kolei państwowej — —, rU 
papierowy L06-25, węgierskie losy 85.32, ®**r 
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika— " ' 
akcye tytoniowe 97'25, akcye banku dla k>A)  ̂
koronnych 213 25. Usposobienie chwiejne.

W ied eń . 29 maja 1888, godzino 
m. 30. Akcye kredytowe 278-40, anglo-aÛ f 

•-—, Unionbank 196‘75, kolei Karola hu 
dwika 198'75, Południowa 75-50, renta paP̂  
rowa — *— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — 
gal. obi. indemn. — •— , do — *— , 4 ’/* Pr' 
sty zastawne banku krajowego 92-—, — —' L' 
pożyczka krajowa z r. 1883 — •— , Napoi0011 
dor 10-03"50, rubel papierowy — ■—. Usp°e° 
bienie słabe.

Telegram y zbożow e z d. 28go 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
do -  - zł., żyto — "— do — •— zł., jęeziiń6

•— do —"— zł., kufeurudza — ■— do — 
zł., owies — "— do — "— złr., okowita P 
10000 litr procent 25"75 do 26’— zł., Sz(' Ze 
oin:  Pszenica — ■— , rzepik —.— , spbń’11®

•—, kukurudza — •— Kolonia — •— rzep9 
— •— do — *—  zł., 100 kilegr. na wó'sD̂ ' 
Budapesz t :  Pszenica na wiosnę 7" 1U 
7T8 zł. Ber l i n:  Pszenica żółta (na 
174-50 do — , żyto— "— m. spirytus 34 ^ ’ 
rzepakowy olej — ' — . P a r y ż :  mąka 53.2*1 
kilog. — , olej rzepakowy — •— fr. sp:

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krecho wlec* i-

N a d e t ł ^ n e .
W szech nauk lekarskich

Dr. E m il Lateiner.
po odbyciu  speoyainyeh studyów  w zakresie demy 
s t jk i w klinikach dentystycznych w s.eeb n iey  w B er 
linie, za łoży ł w spólnie z .ojcem 8.TObP.,.a lo i' “ ’' A * 
Styf*stk ie  operacje  wykonuje na żądanie 
[Jolu przez znieczulenie za pomocą kokainy 

gazu rozweselającego (Lustgas). 33 ‘0 
Sztuczne zęby p rz y sp o i-b ia  na z lo c ie , kauczuku >fP;

PROMESY
na losy państwowe z roku 1864.

Ciągnienie już 1 czerwca b. r. .
Cena 4 25 złr. na los cały, słr. 2 50 na p<9 

losu i stempel.
G ł ó w i m w y g r a n a  1 9 0 . 0 0 0 złr-
jakoteż losy oryginalne po kursie u rzę d o ­

wym sprzedaje 
KANTOR W YM IANY

KITZ i STOFF
W e L w o w ie , p la c  H a lic k i 1.

Wszelkie zlecenia z prowineyi w zakres bankowi 
wchodzące uskuteczniamy natychmiast b'z doliczę- 

nia prowi/yi. 1836

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe),
Lwów, dnia 28 maja 1888.

I. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. «  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g-l 
Banku red. gal. po 20o zł. w. a.

2 .  L ist. z a s t . za 100 zł. g 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
» » 5 Pr- w- .*• Wy- o

losowane z iO pr. premią . . g  
Banku kraj. 41/, pr. wa. los.511. g. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ‘g 

* .  „ 4 p r .  w. a. 3
„ „ „ 5pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, i. §  
,  U/,prc. „ „ 52 ^

4 prc. „ „ 5 6 - “
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2l/a pr. w. a. w likwidacyi
3 . Listy d łu żn e za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘ /, pr. wa 
5 . Losy miasta Krakowa

B m StanisławowaOs Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor.
P óam peria ł...............................
Bubel roseyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
109 Marok maleńkich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
197 75 
210 50 
>83 —

-i 01 25 
213 50 
287 — 
216 -

97 70 99 —

100 50
92 — 

100 60

(CO 60

93 40

10 i 80
93 — 

101 75
9-5 — 

101 75 
92 —
94 40 
91 -

54 -

. . . . 48 —

102 25 103 50

99 50 101 —

89 75
105 -  
91 — 
70 50 
35 50

5 86 5 96
5 90 
10 —  
10 33 
1 40

10  10 
10 43

1 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 maja 1888.

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bauknot.

n  aj-listopad  ................
iuly-sierpień . . ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . .
kwiocień-październik....................

Losy z roku 1854 po »50 zlr. m.k. 4 pr. 131.50 132.— 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 134 10 !34.50
1860 po 100 złr 5 pre. 138.20 138.(0
1864 po 100 złr. . . .

„ „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. 10 120

złr.5 pre...............................................
Renta papierowa 5 pre. z r 1881 . ,
Austr, renta zł. wolna od yodat. 4pr.

78.55 78.75
78.55 78.75

80.5 5 80.45 
80.60 8<> 80

168,25 168.75 
168-25 168.75 
158.50 15.;.—

93.05 93.25 
109.70 109.'. 0

1 041/, 1 06 lL 
61 80 61 *0

2 .  O b lig  a c y e  indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech . . . . . . . . . . .  109.50 — .—
B u k o w in y ............................... . , . 101.50 102.50
G a l i e y i .........................  102 40 103.—
Niższej Austryi . . . . . .  v . 109.25 —
Siedm iogrodu......................................... 104 20 104.80
W ę g ie r ..............................   105.20 10590

8 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 103.25 103.50 
Inst. kred. dla handlu po 130 zł. . . 279.70 279 90 
NiŻBzo-austr. tow. esk:>mt. po 500 zł. 50j.— 505.— 
Gal. banku hip. po 200 zł . ". . . .  —.— —.—
Gal.bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.—  —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  — .— — .—
Banku austro węgier.sk. a 600 zł. . . 866.— 868.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -------—.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. m. 3-4 — 356.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 2490,— 2500.— 
t a  Ludw. po 200 zł. m. k. 198.75 199.25 
Lwów-C>zer&. Łol. i  po 300 %i, war, 211 75 212.—

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
: 31.25 231.50 
75.50 76.— 

159.— 15950

4 . L is t y  z a s t a  w ite  losow ane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/a pr. w
•złocie w 50 1. . 127.70 128.20

92.90 — .—
100.80 101.20

„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.50 103 .-
Gs,l. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. — .— — . —

„ „ .. w 20 1. 7 pr. 90.— 9 7 .-
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 88.— 89.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.
,  po 5 pre.

„ „ „ po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e .......................... 100.80 101.20

Banku krajów. 4l/» pr. wa. los w51‘ /i l .  92.— 93.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i ..................... 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 97.90 98.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 102.— — .— 

„ Zakł. kr. zierns. po 5*/j pre. . 101.25 101.75

5> O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 98.— 98.60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ox.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.75 101.25
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.40 lbO. -

„ po 100 zł. w. a. . . 102.20 .02,60
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre.......................................   . 98.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.70

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. ernis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1864 . . 79.'?5

z r. 1884 . . 88.
z r. 1868 . . — .—
z r. 1872 . , —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ». , 97.60

99.20

80.25
89.—

98/̂ 0
6. L o s y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 179.50
Clarego po 40 zł. m k........................... 55.40 56.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m. k. 118.— 119.— 
Kaglevieha po 10 zł. za. k. . , —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgierek. ,, po -5 zł.
Fnndaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 4u zł in. k.............................
St. GeDois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisław owa (po 20 A wa.) 
Poż. Tryesru po 100 zł. m. k. . . .

„ po 50 zł. w. a. . . . 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windischgratza

82 24.75
5 8 -  
53.23 
17.30 
U 45

20.25
62.25 
61.60

138’.—
70.50
39.50

60.-
54 -717.6<> 
1175

20.?;; 
62 7U 
62.2° 
34.-' 

139.-̂
40-

7 .
po 20 zł. m. k. . . 51 — 51 
e k s l s  (na 3 miesiące).

.' 126,75 
50.07.50 50.i 2

5.95.— 5.97.-
5.93.— 5.95.'

10.03.50 10.05 - 
10.34.— 10.36-

Augsburg na 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. n . . ,
Frankfurt, za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. je.
Londyn za 10 f i  szt.....................
Paryż za 100 ft. . . .

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . - .
Korona
20 fran k ów k a .....................
Rossyjski półimperiał ,
Talar zw iązkow y..........................— .—.— —
Srebro.............................................. —.— .— — •

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 28. maja 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „  w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytow ego.....................
Londyn  ............................... . .
N apoleon dor..........................................
Dukat cesarski men...............................  •
100 Kurek niemieckich.................
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'L. 8992 (3085 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensji ek. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 135 złr. 3 
ct. z pn. dozwolił przymusową sprzedaż re 
alaości wykazem hipotecznym 1. 197 gminy 
Kozłów objętej Michała Patyekiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 19 lip- 
ca, 23 sierpnia i dnia 22 września 1888, 
Każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za, na trzecim i niżej ce 
ny wywołania, jednak nie niżej sumy rów­
nej pretensjom pierwszeństwo przysługu­
jącym i pretensyom na realności zabezpie­
czonym.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum lOprc. w kwogie 80 złr.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
22 września 1888 godzinę -3 po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła 
dysław Pasławski z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabular­
ny wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 4 kwietnia 1887.

L. 3854 ~ (3078 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
Pretensji Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 11 rat po 
13 złr. 33 et., 175 złr. 7 et., 9 złr. 37 et. 
^a. z pn. dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 276 248 
ftminy Slobódka Oleksy Powroźnik i Anny 
^owroźnik z domu Surma własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 19 lip- 
fa 23 sierpnia i dnia 22 września 1888, 
Każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi­
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni-

sumy równej pretensyom pierwszeństwo 
Przysługującym i pretensyom na realności
Ubezpieczonym.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum lOprc. w kwocie 45 złr.
Termin do ewentualnego ułożenia wa- 

r^aków ułatwiających wyznacza się na dzień 
2 września 1888 godzinę 3 po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
"'olno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 15 czerwca 1886.

Przy pierwszym terminie realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
drugim także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuraterem Filipa Basarabowicza w 
Skałacie.

C. k. sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 grudnia 1887.

L. 12894 (3352 2—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż przyznane wysokiemu skarbowi na wła­
sność 11 zagonów krótkich gruntu orne­
go w Podolszu, sądu powiatowego w Wa­
dowicach objętych wykazem hipotecznym 
191 tudzież lu części chałupy 1. 112 w tej­
że miejscowości, sprzedane zostaną w dro­
dze publicznej licytaeyi, która się odbędzie 
w Podolszu na dniu 22 czerwca 1888 i 
którą ck. nadzór straży skarbowej w Wa­
dowicach przeprowadzi.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa w kwocie 75 złr. t. j. siedmdzie-
siąt pięć złr.

Wadyum wynosi 19 złr. gotówką.
O bliższych warunkach można się do­

wiedzieć przy ck. Nadzorze straży skarbo­
wej w Wadowicach a w dniu licytacji na 
miejscu w Podolszu w komisji licytacyj­
nej.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Kraków, dnia 22 maja 1888.

L- 321 (3082 2— 3)
, C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
Pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji w kwocie 5 rat po 20 

59 et., 326 złr. 30 et i 34 złr. 25 ct. 
^ a- z pn. dozwolił przymusową sp zedaż 
re&lności wykazem hipotecznym 1. 15 gmi 

Wiktorówka objętej Józefa Husak włas- 
dej- Sprzedaż ta odbędzie się 19 lipea. 21 
s,erpnia i dnia 22 września 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem a to 
da pierwszych dwóch terminach tylko wy- 
*ej lub za, na trzecim zaś terminie i niżej 
Ceny wywołania., jednak nie niżej sumy 
równej pretensyom pierwszeństwo przysłu­
gującym i pretensyom na realności zabez-
P^czonyra.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum lOprc. w kwocie 60 złr. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

lonków ułatwiających wyznacza się na dzień 
2̂ września 1888 godzinę 3 po południu. 

f Kuratorem wierzycieli jest p. Jacko 
^tasza z Wiktorówki.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
"'olao przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 10 kwietnia 1886.

11486 (3341 2—3)
T. Na zaspokojenie wierzytelności Chany 
Kindenbaum w kwocie 41 złr. 50 ct. w. a. 
Obędzie się w tutejszym sądzie dnia 15 
Czerwca i 1-3 lipea 1888 licytacyjna sprze- 
Yaż realności dłużniczej masy leżącej Ja- 
Kóba Karcińskiego przez kuratora adw. dr. 
!j*aberlego zastępywauej własnej pod 1. k. 

w mieście Pruchniku położonej 1. w.
d- 83 objętej

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo-
aQia 589'złr.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy- 
e,ąg tabularny dostarczy registratura.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora ad w. dra Grabowskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 2 grudnia 1887.

Ij- 8713 (8344 2 - 3 )
Dnia 19 czorwca 1888 i dnia 20 lip- 

^  1888 o godzinie 10 rano, odbędzie w 
dfejszym sądzie przymusową publiczną 

jjPrzedaż realności pod nr. 211 w Skałacie 
P°łożonej wykazem hipotecznym 1. 276 tej- 

gminy objętej, w sprawie Heschla Bran­
d a  przeciw Gendzerowi o zapłacenie 181

ilr- 83 et. z pn.
Cena wywołania wynosi 300 złr.
Wadyum 30 złr.

Gusta Lwowska Nr. 123 z

3121 (3333 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
yjnej Józefa i Agnieszki Kicińskich prze­

ciw Wiktoryi 1 śl. Rymarowicz 2 śl. Zim- 
mer o 50 złr. wa. z pn. przeprowadzoną 
zosjanie w duiu 21 czerwca i 20 lipea 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
w biórze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 399 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej, dłużniczki Wiktoryi 1 śl. Ryma­
rowicz 2 śl. Zimmer własnej ciała tabular­
nego niestanowiącej, składającej się z do­
mu mieszkalnego drewnianego.

Cena wywołania 225 złr. wartość przy 
oszacowaniu wypośrodkowana.

Wadyum 22 złr. 50 et.
Na pierwszym termiuie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim także poniżej ceny szacunkowej.

Kurator dla niewiadomych wierzycieli 
zastawniczych adwokat dr. Berson w Prze­
m yślu.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisauia i oszacowania do 
przeglądu w registraturze.

Przemyśl, 11 kwietnia 1888.

w Kwocie 229 złr. z pn. g0 Barga odbędzie się dnia 17 lipea 1888
Wadvi Sf 8 0 * 5 ? ' 800 zh ’ 2aś 1 21 sierPna 1888, każdym razem o godzi-
wadyum 80 złr. protokoł oszacowania i b l i - : nie 10 przed południem w biórze nr 14

PrZ6JrZeĆ m°Żnai ^ ^ C r f f  p d ? t f '
żmigród, dnia SI marca 1888. j lu p o l o i . Ą P

i 9 0 6 8 ---------------- „ I ^ ena wJwołania poniżej której real-
n i i • a  ̂ 294 ; noś  ̂ ta na P^rwszym terminie sprzedana
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie ; nie będzie, wynosi 1260 złr. 18 ct 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję- ; Wadyum 127 złr. wa. '
nia wierzytelności Mikołaja Dzyndry w kwo- j Bliższe warunki przejrzeć można w 
cie 25 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym ! registraturze sądu.
sądzie przymusowa sprzedaż połowy posia- j Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28
dłości wyk. hip. 1. 256 księgi gruntowej j kwietnia 1888 prawa zastawu uzyskali n- 
gminy Drohowyże objętej Fedia Maruniaka j stanawia się na ich koszt i niebezpieczeń- 
własnej, dnia -bgo czerwca i 2go sierpnia ! stwo kuratora ad actum p adw dra Blmi 
1888, każdym razem o godzinie i 0 „ n o  z : Steina, a p. adrcok.t. dra C o , r i u »  źs- 
tern, że na pierwszym terminie także niżej ! stępea tegoż, 
ceny sprzedaną zostanie. Tarnopol, 5 maja 1888

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 196 zł. 50 ct. T „

Wadyum 19 zł. 60 et. S ' r  i i • • • (SB45 2— 3)

„a* *ss r S s f i r *  X:
Mikołajów, 19 -a r o .  1888! | j £ . *  &  %

L' m A  s,d powiatowy ^  I T  K f t t- • 1 — 3 ■)'. . • | Tobiasza Proroka własnej, w drodze licyta­
c ji  przy pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania, przy drugim i ni­
żej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania wynosi' 286 złr. 69 
ct., wadyum 30 złr. wa.

Dalsze warunki licytacji jakoteż akt 
ocenienia można przejrzeć w tus. registra­
turze. * .

O tein zawiadamia się tych wierzy­
cieli hipotecznych, którzy po dniu 27 sty­
cznia 1887 prawo hipoteki do powyższej 
realności nabyli lub którymby uchwała li­
cytację rozpisująca lub późniejsze wcześnie 
lub wcale doręczone nie zostały i przez 
kuratora Maryana Władyczyńskiego w Sta- 
remmieśeie i edyktem.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 29 stycznia 1887.

Przemyślu podaje do wiauomości, że w 
sprawie egzekucyjnej lowarzystwa zalicz­
kowego rolnego w Przemyślu przeciw Ka­
tarzynie Sztypurowej reete Stjperowej o 
zapłacenie sumy 65 złr. z pn. przeprowa­
dzoną zostanie dnia 13 lipea 1888 o godzi­
nie 10 rano w sądzie bióro nr 27 sprze­
daż realności dłużniczki w Nowosiółkach 
położonej, wyk. hip. 1. 6 ks. gr. gminy 
Nowosiółki objętej. . , .

Cenę wywołania, która jest ceną sza­
cunkowa, stanowi kwota 150 złr.

Wadyum lOprc: tej sumy.
Na pierwszym terminie realność za 

jakakolwiek cenę sprzedaną zostanie.
° Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata dra Rosenbacha
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć w registraturze.
Przemyśl, 15 marca 1888. L. 5707 (3337 2— 3)

L. 8736 13229 2—311 C> kt Sad Powiatowy mieJ- dele£- w77 , j  m , ' Przemyślu podaje do wiadomości, że wC. k. sąd powiatowy w Wieliczce za-1 -" J . .

Ł- H56 (3168 2— 3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 

tensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 5 rat po 15 złr. 
i reszty irapitału pożyczkowego w kwocie 
266 złr. 67 et. przeprowadzi ck. sąd powia­
towy w Tuchowie egzekucyjną licytacyę go­
spodarstwa włościańskiego objętego wyka­
zem hipotecznym 1. 2 dla gminy Łowezo 
wa Jędrzeja Bigi własnego, z przyn. w 
dwóch terminach 4 lipea 1888 o godzinie 
9 z rana, dnia 8 sierpnia 1888 o godzinie 
w pół do 11 z rana.

Cena Ty wołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej tej

Rt-sztę warunków, wyciąg hipoteczny 
protokół opisania przynaleźytośei przejrzeć 
można w i egistraturze sądowej.

Tuchów, 29 marca 1888.

L. 1599 (3297 2—3)
.0. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
18 lipea, 16 sierpnia 1888, każdym razem 
o 10 godzinie rano odbędzie się w tutej­
szym e. k. sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 214 
w Żmigrodzie położonej według wyk. hip. 
1. 363 ciało tabularne stanowiącej dłużnika 
Markusa Dawida Postrong własnej na za­
spokojenie pretensyi Towarzystwa Zalicz 
kowego w Jaśle w kwocie 209 złr. z pn 

Cena wywołania wynosi 1500 złr. zaś 
wadyum 150 złr. protokół oszacowania • 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć moż 
na w tusądowej registraturze.

Żmigród, 31 marca 1888.

sprawie egzekucyjnej ek. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw Iwanowi Kutko o zapłacenie kwoty 143 
złr. 83 ct. wa. z pn. przeprowadzoną zo­
stanie na dniu 28 czerwca 1888, o godzi­
nie 10 rano w sądzie bióro nr. 8. przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika własnej 
w Dusowcach pod lk. 10 położonej, wyk. 
hip. 1. 250 ks. gr. gminy Dusowce objętej.

Cena wywołania wynosi kwotę 400 
złr. wadyum 5pre. tej sumy.

Na terminie tym realność powyższa 
zostanie sprzedaną za jakąkolwiekbądż 
cenę

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 9 kwietnia 1888.

wiadamia, że' w^celu zaspokojenia wierzy­
telności kasy oszczędności w Wieliczce w 
kwotach 26 złr. 74 ct. w dniu 19 lipea i 
20 sierpnia 1888 w sądzie o godzinie 9 ra­
no realność pod lk. 31b w Oehojmie gór- 
nem przez ponowną publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie. , >

Cdna wywołania wynosi 4oóJ z r.
Zakład 456 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

i wreszcie warunki licytacyjne przeg ądnąc 
wolno w registraturze sądu.

O tem, zawiadamia sąd interesowa­
nych, tych, którymby rezolucja 11CY 
doręczona być nte mogła, lub którzy y po 
dniu 14 maja 1887 do hipoteki weszli do
rąk kuratora notaryusza Kazim êrza TẐ ' , _ _ _ _ _ _
chockiego w Wieliczce. |

C. k. sad powiatowy j L„ 6255. (29,79 3)
Wieliczka, dnia 30 marca 1 C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za-

1 wiadamia, iż na zaspokojenie n a leży tośe i 
T "  (3286 2— 3) | galic> Zakładu kredytowego włościańskiego

C. k. sąd ob w od ow y  w S tan is ław ow ie  j we Lwowie w kwocie 190 zł. 82 ct. w. a.

L. 1597 (3298 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 18 
lipea i 22 sierpnia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie powiatowym publiczna, przymu­
sowa sprzedaż realności I. 24 w Żmigrodzie 
położonej według wyk. hip. 1. 253 ciało 
tabularne stanowiącej dłużnika Mojżesza 
Szyji Steina własnej na zaspokojenie pre­
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle

dnia 30 maja HS8S,

ano w —  , oye się mającej reainosc poa i. k. z t  w
w biórze II. przymusowa | BoroWy położona spadkobierców Maryanny 

sprzedaż realności dłużnika Josla L iestgar-. KUnłUrkowej własna, 
tena obecnie Jony Rottenberga^ w;rasnej^w j Qena WyWOłanja wyuosi 600 zł.I O U U I  V  M U L i U l C ł  ą j  \ j JLL J  i ł i V m i U J U . W U *  p - -

Kaihininie na górce pod lk. 87 położonej 
wykazem hipotecznym I. 96 gminy kata- 
stralnej Stanisławów objętej, która przy 
tymże terminie także niżej ceny szacunko­
wej 1372 złr. 97 ct. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 137 złr. 97 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

jest dr. Eliasz Fischler.
Akty egzekucyjne to jest akt zastaw­

niczego opisania, ocenienia i wyciąg tabu-

Wadyum 60 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Wojnicz, dnia 2 grudnia 1887.

■a przejrz&u  ____ „ w
Stanisławów, 2t marca 18r8.

L. 2628 (3326 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności, Józefa Kubicy w kwocie 100 
złr. wa. z pa. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności Wojciecha Kropaczapod 
nr. 156 w Rybarzowicath położonej pod 
warunkami ts. rezolucyą z dnia 5/10 1887 
1. 7692 ob jętem i i w tym celu wyznacza 
się dwa termina na dzień 22 czerwca i 3 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie
10 z rana.

Cena wywołania 530 złr.
Wadyum 53 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć

można.
Biała, 30 kwietnia 1888.

L. 1924. (322°  2— 3)
W dniu 19 lipea 1888 i 16 sierpnia 

1888 każdym razem o 9tej godzinie przed 
niczego opisania, ocenienia ! południem odbędzie się w tutejszym sadzie
larny niemniej dalsze warunKi j publiczna egzekucyjna sprzedaż realności
można przejrzeć w tusądowej ‘ • j S{ja(j]i0]C)jercówPetraStefuraka własnej w Po­

toku czarnym pod 1. 6 rep. 32 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protoko­
łem z dnia 28 września 1881 1. 9227 zasta­
wniczo opisanej na zaspokojenie wywalczo­
nej pretensyi Sosi Knoll 100 złr.

Cena szacunkowa wynosi 335 złr. a. 
waluty.

Wadyum 35 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostanie wspo- 

mniona realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejscu pobytu ustanowiono Iwana Szange- 
niuka z Potoku Czarnego.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą b je  w tusądowej registra­
turze przejrzane.

Z c. k. sadu powiatowego.
Delatyn, 29 lutego 1888.L. 5321 (B260 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zlr. wa. z pn. na rzecz lgnące-



8
L. 6006 (8825 1—3)

G. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, że w drodze egzeku- 
cyi notaryalnego skryptu dłużnego z daty 
Tarnów dnia 29 maja 1:~86 1 k. 27905 ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Stanisława 
Stocha w kwocie 500 złr. wa. z 6prc. od­
setkami od 29 maja 1886 już przyznanemi 
kosztami egzekucyjnemi w kwotach 8 złr. 
73 ct. wa. 18 złr, 86 ct. wa. i 19 złr. 27 
ct. wa. odbędzie się w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 2 lipca i 6 sierpnia 18s8 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
części ciała hipotecznego 1. w, 66 i połowy 
ciała hipotecznego 1. w. 430 w Tarnowie 
na Strusinie położonego poprzednio dłuż­
ników Pawła Musiała i Franciszki z Ja 
sińskich Musiałowej zaś obecnie Wojciecha 
i Zofii Orszulów własnej.

Cena wywołania obydwóch ciał hi po­
tecznych 515 złr. wa.

Wadyum 52 złr.
Gdyby na drugim terminie nie uzy­

skano ceny wywołania, wyznacza się do u- 
łożenia warunków ułatwiających termin w 
sądzie tutejszym na 6 sierpnia 1888 o go­
dzinie 4 po południu.

Resztę warunków lieytaeyi i akt osza 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

O tern zawiadamia się strony obie, c. 
k. Urząd podatkowy w Tarnowie, ck. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie imieniem Wy­
sokiego skarbu, tudzież wierzycieli, którym 
na sprzedać się mającej realności prawo 
zastawu przysługuje, a ostatnich którymby 
niniejsza uchwała z jakiehbądź powodów 
doręczoną być nie mogła, lub wreszcie, 
którzyby po dniu 31 marca 1888 do hipo­
teki tych ciał hipotecznych weszli, do rąk 
ustanowionego kuratora adw. dr. Wiktora 
Szancera z zastępstwem adw. dra Ludwika 
Glasera.

Tarnów, dnia 17 maja 1888,

stemplową na 50 ct. i we wadyum wyno- \ 
szące 5pre. sumy fiskalnej, przyczem żąda- \ 
ne wynagrodzenia wyrażone być winne nie i 
tylko cyframi ale także i literami. Oferty | L. 3821. (3320 3—3)
nieułożjne według przepisów i niniejszych j ' Niniejszem zawiadamiam wszystkich

U p a d ło ś c i .
zastrzeżeń lub nie podane w oznaczonym \ wierzycieli konkursowych masy rozbiorowej
czasie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 16 maja 1888.

! Franciszka Ehrlicha kupca we Lwowie, iż 
I do przeprowadzenia likwidacji pretensji do 
l powyższej masy rozbiorowej zgłoszonych, 
i termin na dzień l ig o  czerwca 1888 o 

1— 3) j go dżinie lOtej przed południem wyznaczam

szych pozwanych, adwokata dr. Bronisława
Gałeckiego, a substytutem tegoż adwokata 
dr. Tokarza i doręczył kuratorowi skargę 
a względnie napisy tejże zakreślając d° 
wniesienia obrony termin dni 90 dozwa­
lając zanotowania wniesionej skargi na kar­
cie ciężarów majętności tabularnej „Biała 
Część“

Tarnów, dnia 9 maja 1888.

L. 10420 * _ (3372 1 - 3 )
Dnia 19 czerwca i dnia 20 lipca 1888 

o godzinie 10 rano, odbędzie w tutejszym 
sądzie przymusową publiczną sprzedaż re­
alności pod nr. 380 w Skalacie położonej 
wykazem hipotecznym 1. 409 tejże gminy 
objętej w sprawie Gerschona Ratzensteina 
przeciw Feśce Kupieckiej o zapłacenie 50 
złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 370 złr. 
Wadyum 37 złr.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Filipa Basarabowicza w 
Skałacie.

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, 28 grudnia 1887.

L. 910 ~
C. k. sąd powiatowy Gliniański ogła- j albowiem na poprzednim terminie nikt nie 

sza, że przeprowadzi 19 czerwca 1888 po | stanał.
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 lipca ‘ Lwów, dnia 22 maja 1888,
1888 nawet poniżej takowej, licytacyę re- S __
alności według wyk. bip. L 172 gminy ka- ! L. 27506. (3364 1— 8)
ta stratnej Jaktorów Chemy Mazurowej wła-1 W sprawie masy rozbiorowej Abraha- 
snej, na rzecz ck. uprzywilejowanego gali- j raa Weinfelda w celu oznaczenia wyna- 
cyjskiego Zakładu kredytowego w łościań- j grodzenia i wydatków przez zarządcę masy 
sinego w likwidacji we Lwowie o jsapia- i adw.dr. Henryka Gelehrtera policzonych wy-

i L

cenie 8 rat po 10 złr. i kapitału 126 złr. j znaezam termin na dzień 6 czerwca 1888 
71 ci, i 6 złr. 50 ct. z pn. godz. 10 przed południem, na który wszy-

Cena wywołania 2o0 złr, [ stkich wierzycieli zawzywam.
Wadyum 25 złr, S Drohobycz, dnia 24 kwietnia 1888.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze. j 
Dla wierzycieli hipotecznych, ustano ' 

wiono kuratorem p. Michała Szczerbę.
Gliniany, 14 marca 1888.

L. 5149
C, k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 169 złr. 34 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż­
szej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności pod lk. 78 w Ułycznem położo ­
nej Jakóba Zukerberga własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej na rzecz kasy 
pożyczkowej powatowej w Drohobyczu w 
dniu 18 czerwca i 6 sierpnia 1888, każdym i 
razem o godz. 10 przed południem. |

; (3388)
W skutek dodatkowych zgłoszeń j .  Ma- 

hlen Klary Goldberg i firmy A. Miechl w 
| w Wiedniu z pretensjami do masy rozbio 

13309 2 o J  cowej Jakóba Koeniga wyznaczam dodat
Drnbnhvp7ii kowy termin likwidacyjny na dzień 13 czer­

wca 1888 o 11 godzinie przed południem 
w sali rozpraw sądu krajowego na który 
wierzycieli konkursowych wzywam.

We Lwowie, 17 maja 1888.

21328 (3269 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy ^e 

Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek wnie* 
sionej dnia 18 maja 18S8 do 1. 2134^ 
prośby Banku krajowego Królestwa Gali* 
cyi i Lodomeryi z Wielk. księstwem Kra- 
kowskiem wydany uchwałą z dn. dzisiej­
szego został na iego rzecz przeciw Józefo­
wi Czernickiemu i Wiktorowi Żabce nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1500 złr. wa- 
zpn. Powyższy nakaz zapłaty doręcza się 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Wiktorowie Żabce do rąk równocześnie ^ 
osobie adwokata dr. Dziubińskiego z za* 
stępstwem adwokata dr. Lehmana ustano' 
wionego kuratora. Wzywamy niniejszein e' 
dyktem p. Wiktora Żabkę a‘by w należyty® 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w sądzie osobiście albo przez innego za- 
stępcę się zgłosił i celem przestrzegani 
swoich praw stosownych środków użył, i i  
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sam sobie przypisze.

we Lwowie, dnia 19 maja 1888.

L 21052, (3387)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że w skutek wyboru na dniu 14 
maja 1888 przeprowadzonego ustanowił p. 
adw. dr. Zygmunta Skowrońskiego zarządcą 
masy konkursowej X. Stanisława Stojało-

t, , ,  , - % „ • | wskiego,, zaś p. adw. dr. Erazma Ronia-Realność ta sprzedaną zosfanie w noW8jge” 0 zast(  zarzad
Z 8Zyr J eT « r , J ^  j  , yŻCJ W f Lwowie/dnia 19 maja 1888.ceny wywołania 389 złr. wa. w drugim ’ J

terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem I T cookcn
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74? • T, ... , , (3355)
j ) z> U- p_ i Zur rrufung der vom Konkursmasse

Zakład wynosi lOprc. ceny wywołania.} verwalter der Conkursmasse des Hersz Katz 
Kuratorem nieznanych wierzycieli i ^orgelegten Schlussrechnung bestimme ich 

mianowano adw. dra. Wohilernera w D r o - ! £ t auf den 12 Juni 1888 4 Uhr
hobyczu. jJNaehmittag zu welcber ich die Mitglieder

Resztę warunków licytacyjnych, wy- j Glaubigeraussehusses und den Gemein
ciąg tabularny i. akt oszacowania możne w | schuldner yorlade.
tus. registraturze przejrzeć. i Jugleich  yerskundige ich sfimtliehe

Drohobycz, 24 marca 1888. ! £laubiger, dass es ihnen freistehe von der
jRechnung jederzeit bei mir Einsicht zu

626 (3371 1 - 3 )
Sprostowanie omyłki!

Ogłoszenie tutejszosądowe z dnia 10 
wietnia 1888 1. 626 o licytacji realności 
Iryńka Bułagi wyk. hip. 17 i 28 księgi 
runtowej Hołe Rawskie objętej w nume- 
ach 113, 114 i 116 „Gazety Lwowskiej11 
mieszczone, prostuje się w ten sposób, że 
ealność ta pod ik. 55 w Hołem Rawskiem 

nie w Werchracie leży.
C. k. sąd powiatowy 

Rawa, 25 maja 1888.

L. 2061   (8310 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, iż celem ściągnięcia wierzy­
telności Apolonii Siręgi i spadkobierców 
Franciszka Siręgi w kwocie 300 złr, odbę

nehmen und bei der Tagfahrt ihre B em er- 
kungen abzugeben,

Zur Yerhandlung iiber etwaige Ein 
spruehe a,Ss auch zur Feststellung derAn- 
spriiche des Massayerwalters auf Belohnung

dzie się dnia 6 czerwca 1888 o godzinie\und Ersatl Jer Auslagen wird die Glaubi-
10 rano przymusowa sprzedaż realności gerS(! l̂,tt aut (He0se™e . , F akr*; vorge!aden
dłużnika Semena Kaliniewicza. Wyjfi hipot. S Kolomea. 13. Mas 18of.
819 gminy Kamionki objętej. |

R e a ln o ść  ta zostanie na powyższym j R o z m a i t e  O D W ieS Z C Z en ia .
terminie także poniżej ceny szacunkowej s T „
335 złr. sprzedana. , , . (3361 2— 3)

- - -  - - | O. k. sąd powiatowy w Brodach za-
| wiadamia, z życia i miejsca pobytu nie-
I wiadomego Wasyla Hromiaka, iż Mykieta
j Hromiak wniósł pod dniem 8 stycznia 1888

L. 21329 (3270 2 -3 )
O. k. sąd krajowy jako handlowy # e 

Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek wni®" 
sionej dnia 18 maja 1888 do 1. 21320
prośby Banku krajowego król. Galicyi i Lo­
domeryi z Wielkiem księstwem KrakoW' 
skiem uchwałą z dnia dzisiejszego wyd8' 
no na jego rzecz przeciw Józefowi Czer­
nickiemu i Wiktorowi Żabce nakaz zapłat? 
sumy wekslowej 1500 złt. wa. zpn.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Wik­
torowi Żabce do rąk równocześnie w oso­
bie adwokata dr. Dziubińskiego z zastęp­
stwem adwokata dr. Lehmana ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem P- 
Wiktora Żabkę aby w należytym czasie o- 
sobiście albo przez innego zastępcę s*S 
zgłosił i celem przestrzegania sw o ich  p r aW 
stosownych środków użył, ile że z zan iech a­
nia wymknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przyp isze .

w e L w ow ie , dnia 19 maja 1888.

(3180 3 - 3 )L. 2772 (o ioo  o —-“ /
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcacb 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej galieyj"

Wadyum wynosi 33 złr. 50 ct. wa. 
Kamionka, 30 marca 1 - 88.

skiego banku hipotecznego przeciw Ryi®e
\T  L  „  i .  - l i  _  r  n  j o / i k  t.Nasberg pto. 11 złr. 56 ct. i 225 złr. 
ct. odnośnie do edyktu z dnia 8 marca 
'888 1. 889 dla niewiadomych wierzyci®)1 
hipotecznych w miejsce zmarłego J8Dfl 
Zborowskiego kuratorem Józefa Kaczkę 2 
Mikuliniec.

Mikulińce, 12 maja 1888.

L. 21559 (3385 1 - 3 )
W celu oddania przedsiębiorstwa bu­

dowli konserwacyjnych, które w latach 1888 
1888 i 1890 na gościńcach państwowych w 
Stanisławowskim okręgu budowniczym wy­
konane być mają, odbędzie się w dniu 11 
czerwca 1888 o 12tej godzinie w południe 
w- ck. Starostwie w Stanisławowie licyta- 
cya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które w r. 1888 
wykonane byó mają wynosi w sekcyi dro­
gowej :
N iź n ió w .....................  2773 złr. 92 ct.
Stanisławów . . . 6379 „ 02ł/a „
Siwka .....................  498 „ 00%  „
Kałusz 1714
R o s u ln a ............................1121

Ogółem

64
037j_

. . . 12.486 złr. 62x/j ct.
Uferty wniesione być mogą albo na 

każdą sekeyę drogową osobno, albo też na 
więcej sekcyi lub wszystkie razem. Jeżeli 
oferta obejmować będzie dwie lub więcej 
sekcyi drogowych w takim razie zaofiaro­
wanie wyrazić należy dla każdej sekcyi o- 
sobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi tyl 
ko według poszczególnionych sekcyi drogo 
wych z uwzględnieniem najkorzystniejsze­
go wyniku lieytaeyi. Bliższe warunki tego 
przedsiębiorstwa jako to: wykazy cen jed­
nostkowych plany, tudzież ogólne i szcze 
gółowe warunki budowy, przejrzane być mo 
gą w wymiemonem c. k. Starostwie gdzie 
także w powyżej oznaczonym terminie naj­
później do godziny 12 w południe wniesio­
ne być mają oferty, zaopatrzone marką

Konkursa.
L. 122. . (3312 3—8)

Naczelnictwo sądu powiatowego wr Stry­
ju rozpisuje konkurs na posadę dyetaryusza 
do ksiąg gruntowych za dziennem wyna­
grodzeniem 1 złr.

Kompetenci mający odpowiednią kwa- 
lifikacyę, dokładna znajomość języka łaciń­
skiego jest koniecznie wymagana, zechcą 
wnieść podania należycie udokumentowane 
w przeciągu dni 14.

Stryj, dnia 23 maja 1888.

L. 13076. (3375)
Celem obsadzenia, posady prowadzą­

cego metryki izraelśekie a względnie tegoż 
zastępcy w Bocheńskim izraelickim okręgu 
metrykalnym z siedzibą w Bochni, rozpi­
suje się niniejszem konkurs z terminem do 
14 czerwca 1888.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają w powyższym terminie wnieść do tu­
tejszego c. k. Starostwa swe podania wła­
snoręcznie pisane zaopatrzone w dowody 
znajomości języków krajowych zatrudnienia 
i stopnia wykształcenia,

Bochnia, dnia 25 maja 1888.

L. 3476. (3308 3 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że nad małoletnim Wasylem Olejnik synem 
zmarłego Ilka Olejnika z Dźwinogrodu 
opieka na czas nieograniczony przedłużoną 
została.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 21 kwietnia 1

1. 267 przeciw Wasylowi Hroaiiakowi, Ma­
ryi Paieńezuk recte Pasiecznik urodź. Hro­
miak, Kseńce Sochor ur. Hromiak i Jew- 
dosze Budnyk pozew o uznanie prawa wła­
sności i oddanie w posiadanie części ciał 
hipotecznych wyk. hip. ? 05 i 111 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Boratyn obję­
tych, na nich wpisanych na który to pozew 
termin do rozprawy wedle postępowania 
ustnego na dzień 18 kwietnia 1888 o 10 
godz. rano w B. nr. 2 wyznaczony został i 
że dla niego kurator w osobie adwokata 
dr. Orosteina w Brodach ustanowiony zo­
stał, któremu pozew ten doręczono.

Wzywa się zatem Wasyla Hromiaka, 
aby do obrony praw swych potrzebną in- 
formacyę ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
inaczej następstwa zaniedbania tego sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Brody, dnia 10 stycznia 1888.

L 6837. (3354 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

pisemnym skargą de praes. 3 maja 1888 1. 
6837 rozpoczętym sporze Eustachego ks. 
Sanguszki i przystępujących do sporu Ro­
mana ks Sanguszki i Teresy z książąt San­
guszków ks. Sapieżyny przeciw niobjętej
masie spadkowej Ignacego Ujejskiego 
spól, o własność dóbr Biała, Część z pn 
zamianował kuratorem nieobjętej masy spad­
kowej Ignacego Ujejskiego tudzież kurato­
rem niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu pozwanych Ignacego hr. Dembickiego, 
Maryanny z hrabiów Dembickich Jabłoń­
skiej, Karoliny z hrabiów  ̂ Dembickich Ja­
błońskiej, Zygmunta Kempińskiego, Mieczy­
sława Kempińskiego, Antoniego Morbitzera, 
Joanny Morbitzer, Ignacego Gumińskiego, 
Teofila Załęskiego i Rozalii z Gumińskicfc 
Załęskiej jak również niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców powyż-

L. 16540 (3184 8—;®
O. k. sąd krajowy we Lwowie wzy*®n .. a c j u  n . A a j  U W  J  J U W U W IC S  W  .

niniejszem posiadaczy kuponów półroczny®*1 
od 5 pre. okresowego listu zastawnego ga 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z 2a” 
ty Lwów 1 stycznia 1886. r. Ser. III. D1'* 
10700 wt Grudniu r. 1886 w y losow an i 
z których to kuponów pierwszy 30 czer^' 
ca r. 1888 zaś ostatni 31 grudnia 1897 r' 
jest płatnym ażeby powyższe kupony ^ 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 ^  
od dnia zapadłości każdego p o je d y n cz i 
kupona licząc temuż sądowi k ra jow ei 
przedłożyli gdyż inaczej za umorzone uz**8' 
ne zostaną.

We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1 ^

K. 11258 (3212 2 -"^
C. k sąd krajowy w Krakowie 

ża postępowanie amortyzacyjne dwóch we* 
sli, mianowicie: 1) z daty Kraków 4D' 
20 czerwca 1887 płatnego" za 3 
od daty, opiewającego na własne zlece®’ j 
na 1025 złr. aw. z adresem Jana T“ " '
i Franciszka Lenerta w Krakowie P- 
tychże akceptowanogo; 2) z daty Kra 
dĄa 26 grudnia 1887, płatnego za tr  ̂
miesiące od daty, opiewającego na w j  ^
zlecenia na 2050 złr. aw. z adresemni u t u u i a  i i o ,  J u l i  • a  W .  L  '  j g

Janigi i Franciszka Lenera w Kra -„h
   i  i  .  l - J t T O C 11przez tychże akceptowanego,
weksli nieopatrzonych podpisem wy®i a 
t. j. właściciela i posiadacza Abraha 
Jakóba Gliieklicha, i w tym celu wZ- „

r >70 ^nsiadac*1*w myśl §. 73 Ord. wekslowej posia( âtu.
powyższych weksli, aby takowe S%dc^ -C2ac 
tejszemu w terminie 45 dniowym, J1 ^  
od  dnia ogłoszenia edyktu przedłoży , 
przeciwnym bowiem razie za u m o rz o n e  
znane będą.

Kraków, 4 maja 1888.

u-

A



Ł* 7042. (8196 1— 8)
C. k. sąd powiat, miej. delg. w Tar- 

j °^ie zawiadamia niniejszem nieobecnych 
, ,z miejsca pobytu niewiadomych spadko- 
^erców ś. p. Wojciecha Kajmowicza, Annę 

Kajmowiczów, Gębską, inałol. Józefa Kaj 
j^dwicza i Katarzynę Kajmowicz z Porę- 
y że w skutek wniesionego przeciwko 

, lDl przez Babettę Singer jako prawona- 
ywczynię Markusa Singera pozwu nakazo- 
eK<> de praes. 5 kwietnia 1888 1. 7042 o 

^Płacenie kwoty 80 złr. w. a. z pn. kura- 
i°r w osobie p. adw. dr. Szancera z substy- 
t p. adw. dr. Steca ustanowionem i 

^Uż pozew doręczonym został.
Tarnów, dnia 12 kwietnia 1888.

4641. (3228 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Siemieniu za- 

, ladamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
-®mego Jędrzeja Małysiaka, iż pod dniem 
j sierpnia 1887 1. 4641 wytoczyli Wojciech 

Mtfrya Micherdowie oraz Józef i Regina 
“Borkowie pozew o wystawienie kwitu 

i® tabulacyjnego na sumę 20 złr. zainta- 
“'Howano „„  „  „ i, i 83 i 302

niego usta-
'owaną na jego rzecz w wh. 188 i 

M y  Łękawica i kuratorem dla niego iPOtyjfiony został Jan Łopatka z Łękawicy.
„ Wzywa się Jędrzeja Małysiaka, aby 
s, mnowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
e °by dowodów, albo też innego pełnomo- 

ltfa sąaowi przedstawił.
Siem ień, dnia 16 maja 1888.

^640 (3227 1— 3)
^  C. k. sąd powiatowy w Siemieniu za- 
j 1idamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
12 4 Maryannę Małysiakową iż pod dniem 
i u8*erPnia 1887 1.4640 wytoczyli Wojciech 
Pa prya Micherdowie tudzież Jozef i Regi- 
t„ Y^iarkowie pozew o wystawienie kwi- 
tahef8tabulacyjnego na sumę 20 złr. zain- 
g ? owaną na jej rzecz w w. h. 183 i 302 
h0 l*y Łękawicy i kuratorem dla niej usta­

lo n y  został Jan Łopatka z Łękawicy. 
abv Wzy * a S1§ Maryannę Małysiakową 
^ .stan ow ion em u  kuratorowi udzieliła ze 

8Gony dowodów, albo też innego peł- 
®°cnika sądowi przedstawiła.

Siem ień, 16 m aja 1888.
t,

18 77 (3175 2— 3)
k. sąd powiatowy miejskodelego- 

6(1)  ̂ w Tarnopolu ogłasza, że ustanowił 
2 m doręczenia uchwały t. s. z dnia 7
s sy g & K . 18D7 1. 11462 d la  Wasyla N i S P  
P- W n  8̂ na Tymka z Chodaczkowa małego 
|ob, raczonej dla niewiadomego z miejsca 

Wasyla Niedoszytha z Chodaczko- 
Stgi^^ogo, kuratorem p. adw. dr. Weis-
8leip z zasPęP3Pwem P- a(*w‘ ^ra> Blau'

Hjj Wzywa się Wasyla Niedoszytka, aby 
aj^P^Wanym kuratorom informacji udzielił 
g j 0 innego zastępcę prawnego ustanowił, 
(Uty* y  przeciwnym razie złe skutk, sobie 

9P'8aó będzie musiał.
Tarnopol, 31 stycznia 1888.

8583 (3178 2— 3) 
powiatowy w Dolinie za- 

z miejsca pobytu niewiadomą 
lęjgPskninę Lasotową że dnia 26 września 
hu* ?marł w Dolinie bezpotomnie jej 
W , Michał Lasota przez głowę którego 
Sot Pruje taż do spadku po Karolinie La- 

dnia 20 listopada 1884 bez roz- 
teg Rdzenia ostatniej woli zmarłej i dla 
So j. Yzywa aby w przeciągu jedne-
PiU u albo sama, albo przez wskazać się 
Cą]e4Cego pełnomocnika w sądzie tutejszym 

wniesienia deklaracyi spadkowej, 
Pe^niej się zgłosiła ileże w ptzeciw- 

kin fazie deklaracya spadku w jej imie- 
fiij.0® Ustanowionego kuratora Bronisława 
^  K *eS° odebraną i pertraktacya spad- 

6z niej przeprowadzoną zostanie. 
Lolina, 16 kwietnia 1888.

‘ (3247 2— 3)
Przemyski c. k. sąd obwodowy uwia 

U a nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Pą̂ n aQll6nf(iilda, że przeciw niemu wydał 
lek J? Płatniczy pto. 150 złr. zpn. w sku- 
Pia ?^°^by N. Kurzmanna dnia 21 wrześ- 
łfttp .^7 1. 12918, oraz ustanowił kurato- 
'̂ Vn ‘ Rosenbacha a zastępcą tegoż dr.

awskiego, adwokatów przemyskich,
?Ptni , e.ez9 tody pozwanego będzie poro- 
H  ;6  ̂ z kuratorem względem obrony, 
?1Po aUeg° Pełnomocnika wybrać i o tern 
bat) Pl donieść, gdyż inaczej skutki zanied- 

sam sobie pazypisać będzie musiał. 
- fzemyśl, 21 marca 1888.

’ ll9^ 7  " (3185 2— 3)
aPli sa(  ̂ krajowy we Lwowie zawia- 

bif»̂  a nieouecnego 1. z miejsca pobytu 
\  J  i ug° Henryka hr. Łęczyńskiego, że 
f ?'ic u § masy konkursowej towarzystwa 

*asy zaliczkowej de pres. 6. lutego 
W<>w ^136 pto. 1000 złr. aw. zpn. we 
U i. ,le wydaną została ts. uchwałę z dnia 

tego 1888 I. 5136 dozwalająca na za­

spokojenie powyższej sumy, egzekucyjnego 
zajęcia i oszacowania ruchomości dłużnika
2. o^zekucyjnej mtabulacyi w stanie, bier­
nym dóbr Kutkorz, Bołuczyn i Bezbrody 
wyk. hipot. 1. 105, 106, i 107 ks. grunto­
wych c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
objętych i w stanie biernym renty rocznej 
3600 na dobrach Lisko wyk. hip. 11 tej 
samej księgi gruntowej objętych jako na 
karcie głównej hipotekcwanej wreszcie o 
egzekucyjnej sekwestracyi dochodów dóbr 
Kutkurz, Bołuczyn i Bezbrody dłużnika 
Henryka hr. Łaczyńskiego własnych,

Gdy miejsce pobytu xlenryka hr. Ł ę­
czyńskiego jest nieznane przeto powyższa 
uchwała doręcza się równocześnie ustano­
wionemu Kuratorowi adw. dr. Dzidowskie- 
mu z zastępstwem adw. dr. Skowrońskiego.

Wzywamy niniejszym edyktem Hen­
ryka hr. Łęczyńskiego, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście lub też przez innego zastęp­
cę się zgłosił i w celu przestrzegani swych 
praw stosownych środków użył, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 12 maja 1888,

Z. 3755 (3289 3—3)
Vom k. k. stadt. del. bezirksgerichte 

in Kolomea wird dem, dem Wohnorte nach 
unbekannten, Aron Kahane bekannt ge- 
macht, dass unterm 15 Dezemberl887 Żl. 
18684’ Leib Laden gegen ihn wegen Zah- 
lung von 58 fl. 77 Kr. eine Klage ausge- 
tragen hat, woriiber der Termin auf den 
5 Juni 1888 bestimmt und ihn  der Advo- 
kat Dr. Milgrom zum Kurator bestellt wur- 
de. Aron Kahane wfrd daher aufgefordert, 
dem Kurator die Yertheidigungsmittel bei- 
zuschaffen, ais sonst die ubien Folgen er 
selbst tragen werde,

K olom ea, 4 April 1888.

Wyroki prasowe.
3. 116. , (3209)

3m panien ©ciner SDTajeftat bt8 JtaiferS! 
®a8 f. f. JtreiSgeridit Ótremć ais spreg-- 
gcricgtljat.Ijcute in nirfjt óffentlid êr ©i(jung iiber 
®ntvag brr f. f. ©taatSantoaltfdfjaft ju Siedjt 
erfannt, beg ber Snfjatt ber in ber perio-- 
bifdhen3ełtidinft: „Defterreidfjifoje Sanbjeitung 
ddo JtremS, 12 SJłai 1888. 9łr. 20 ciul)altc-- 
nen StrtifclS mit ber uemrTdjrift; „©ie Str-- 
artheilung ©IjonererS" beginnenb mit ben SBor- 
ten „SRIentpalben Ino" bi§ ju ben Sffiorten 
Aerfefben 91idjtung loeiSt", «e  SSergegn gegen 
błe offentliĄe Sfłulje unb Drbnung naa; §§. 300 
unb 30,i ®t. ® v ferner ba£ Sergeljen nad) 
Wrtifel VIII be3 ©ef. boni 17 S)eccmbcr 1862 
9lr. 8 9t. ©. 81. pro 1863 begrunbe, unb 
foirfi begpafb nadj §. 493 @t. jp. ^•rrb,ll8 
SSerbot ber SBeiicrberbrcitung biefer iDrudlcyriit 
auSgefproi^eu.

-ftrems, am 15. SKai 1888.

3. 118 3299)
&a8 f. f. SRinifłerium beg 3nlIfrn un" 

term 19 SJtai 1888, 3. 1867/M. I. ber in »̂a-- 
ri§ rrfdjrinenben 3eitfrfjrift „L ’Autriche Sla- 
ve et Roumaine" auf ©runb br8 §• 26 en 
glrejjgefeigcs ben ^oftbebit ftir bie im 9leid)8-- 
ratpe bertretenen ^ónigrei^c unb Sdnber enh 
?ogen.

®a8 f. f. JtreiSgeridjt in 9łicb f)at auf 
«mrag ber f. f. ©taatSanlualtfAaft mit bem 
Srfenntnijfe bom 30 april 1888 3- 1776/11. 
bie SBeiterberbreitung ber 1888 im ©elbftber-- 
'uge be8 SerfajferS erfdjienenen, bei 8ang= 
pana in 8tieb gebrmften ©rmffcfjnft: SBarutn 
id) nicljt in bie Ótirche gehe?" nad) § 303 ©t, 
©. berboten.

Sa8 f. f. Ótrei8gerid)t ftJ ® 0)eu pat a lf 
®ntrag ber f. l ©taatsantoaltfdjaft mit ben 
©rfenntniffe bom 9 SDłai 1888. 3- 1868, bie 
SBeiterberbreitung be8 „ 2 iroIer ihpifdldatt" 9łr. 
36 bom 5 &Raii888 toegen beS artifelS „§Ber= 
pfipnung bc8 fatpolifdjen ©eftipleS . .
nad) i en §§, 488. 492 unb 493 ©t. ©. unb 
nad) art. V. be8 ©efefeeS bom 17 !December 
1862 berboten.

®a8 f. f. 8anbe§gerid;t in ^srag pat auf 
antrag ber f. f. ©taatsanfoaltfcpaft mit ben 
©rfenntniffen bom 24, 27 unb 30 april 1888, 
3 3 . 10620, 10893 unb 11161 bie 2Beiterber= 
breitung ber 9?r. 8 ber 3fiifd;rift „Sretlo" 
bom 20 april 1888 iuegen be§ artifelS „Z 
Noveho Straseci" nacp §. 302 ©t. &. bep 9łr. 
114 ber 3eitfdjrift „Narodni Listy" (abenbbiali) 
bom 24 april 1888 toegen b e 8  artifelS „Ozve- 
na z vlasteneckeho obecenstva“ nad) §. 65 
a unb ber 9ir. 8 ber 3eitfdjrift „VesnaKutno- 
horska" botn 25 april 1888 toegen beS arti-- 
ff[g „K obecnim yolbam" nadp Slrt. VII. be8 
©ef^ed bom 17 ®ecrtnber 1862 berboten.

$a§ f. f. Jtret8gerid)t tn ©5fimif(p=9eipa ; mm .  r U A m  .
pat auf antrag ber f- f. ©taatSantoaltfĄaft mit ffgliSC NASKORNA m U U L IN  bem Grfcnntnijfc bom 9 i 1888, 3 . 2591 1 WHOr\Ul\nH H I U U I  IfiH
bie SBeiterberbreitung ber 3eitfćprift „Dejłerr. ;
SSolfSjeituug" bom 4 SŁRai 1888 toegen be§ 
artifeld „SSerbienfte unb Seforberung" nadp ben :
§§ 300 unb 302 ©t. ©. berboten. !

®a5 f. f. Rrei8geridpt in Seitmerih pat. 
auf antrag ber f. f. ©taatbantoaltfcpaft mit j 
bem jeftnntniffe bom 27 april 1888 Bapl I 
2857 bie SBeiterberbreitung ber Seitmerifaer 3ei- 1 
tung" 9?r. 31 bom 21 apri 18S8 toegen bet 
artifel: „®ie Slerldnberung beS getoerblidpen 
SlilbungdtoefenS" unb „aud bem Seńrfgfdhreh 
ben" nacp §. 300 ©t, ©. berboten.

<Da§ f. f. Jtrei8gericpt in ©ger hat auf 
antrag ber f. f. ©taatdantoaltfcpaft mit bem 
©rfentniffe bom 28. april 1888, 3 aht B345 
bie SBeiterberbreitung ber „©gerer 3eitung"9tr! 
33 bom 25 aprii 1888 toegen beS a  ifeis 
„^erflanbigung" nasp art. IX bed @ cf pom 
17 ®ecember 1862 berboten

SDad f. t. Jtreidgeridpt in Clttteh bat auf 
antrag ber f. f. ©taatdan.toaitfcpaft mit bem 
©rfenntniffe bom 8 SDlai 1888, 3 . 4909, bie 
SBeiterberbreitung be8 „SKdprifdjen Sagbiatt" 
9?r. 104 bom 4 SRai 1888 torgen be§ artiteid 
„Liechtenstein Austriae Rex" nad) ben 
65 a 300 uub 302 ©t. ©. berboten.

<Da3 f. i1 SanbeSgericpt in gaibad) pat 
auf antrag ber_ f. f. ©taatSantoattf*aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 28 aprii 1888, 3 apt 
3064 bie SBeiterberbreitung ber 3eitfdprift „Sło­
weński swet" 9?r. 8 botn 25 aprii 1888 toe* 
gen bed artńeid „Madjarsko gospodarstvo in 
madjarska kultura" nacp §. 302 ©j. ©. ber= 
boten. _________ _

®ad f. f. SanbeSgericfjt in Sriefl pat auf 
anfrag ber f. f. ©taatdantoaitfdjaft mit bem 
©rfrnntniffr bom 21 aprii 1888, Papr 478/3358 
bie sEóciterberbreituiig b:i‘ 3 eitfcprift W jndipen - 
dente" ^r. 3936 bom 16 aprii 1888 toegen 
bed mdtfeid „Giuseppe Revere" nacp §• 305 
©t. ©. berbotru.

Doniesienia prywatne.

O g ł o n s z i B i i i t s

P. T. Szanowną Publiczność ma­
my zaszczyt uwiadomić, że zniżyliśmy 
cenę naszych płócien, stołowej bieli­
zny, ręczników, fartuszków, chustek 
płóciennych, kolorowych, se^eltuchu 
itd. Wnych Plantatorów chmielu pro­
simy o wczesne zamówienia płótna na 
lasy do suszenia chmielu.
Dyrekcya szkoły i Towarzystwa tkaczów 

w Błażowie. ,  , .
w  n / i s k i .

lT 7 8 5  — —  " (3,374 2 - 3 _)

K o i a f e e r i § «

Przy powszechnym Zakładzie chorym 
w Stanisławowie opróżnioną została posada 
prymaryusza z płacą roczną 600 złr- w. a.

W skutek rozporządzenia wysokiego 
Wydziału krajowego z 15 maja 1888 1.
20.189 ogłaszamy konkurs na tę posadę z 
tem oznajmieniem, że ubiegający ś(ę= ° ty 
posadę kandydaci mają się wykazać iż ką 
Doktorami wszech nauk lekarskich 1 ^ b y ­
li praktykę szpitalną, operatorowie zaś bę­
dą mieli pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane 
wniesione być mają do [Magistratu król. 
miasta Stanisławowa po koniec czerw­
ca 1888.
Od Magistratu jako Zarządu powszechn.

Zakładu chorych, 
w Stanisławowie 25 maja 1888.

w  PARYZU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

^ ę ^ ^ ^ ^ ^ f e s z c z e ,  czerwoności, krosty, węgry, 
cjĘĘ&sĘĘfy wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
1  naczęściacliciałaporosłych włosami9 iwszelkiesłabóscinaskórne; wstrzy-

Mn  | -  mujenatychmiastwypadaniewłosów
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

TIRESCIT FONDO s)0ik 2 franki we Francyi w Paryżu
w aptece p. M OD L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewićr- 
s k ie g o ; —  w Krakowie : w aptekach pp. Trauoeyń- 
sk iego , Redyka i Wiszniewskiego.

1888.
<Dad f. f. Jtitidgendjt in 9łcic^fnbtrg f)at i 

auf Slntrag btr f. f. ©taatdantoattfchaft m it1 
btm CSrfenatniffc bom 27 Slprii 1888 3.2663 
bie SBeiterberbreituug ber „®eutfd)en SSoifd̂  
jeitung" Kr. 114 bom 24 Slprii 1888 toegen 
bed Slrtifeid „geft unb unerf^iitterfiA" § „ad) §. 
300 ©t. ©. berboten.

krajowe i zagraniczne
poleca 2651

KaROL BAŁŁABAR
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia uskuteczniam bez­
zwłocznie.

I p ś n i r j y  w mł°dym Wieku, kawaler, dobrze 
la U O llll /A ijf  zbudowany i silny, mogący się wy­
kazać dobremi świadectwami, poszukuje posady za­
raz. Z. Z. poste restante, poczta Wiśniowa. 3407

Kandydat notaryalny
z kilkoletnią praktyką może otrzymać zaraz 
posadę u notaryusza Szydłowskiego w Brze- 

żanach. Warunki listownie. 3315
7  33l6“

Eolwark w Żydatyczach
w powiecie lwowskim przy gościńcu 
krajowym lwowsko-stojanowskim po­
łożony, własność Kapitnły lwowskiej 
o. ł., jest od 1 kwietnia 1889 na lat 
6 do wydzierżawienia. Bliższych wia­
domości udzieli Kancelarya kapitulna 
przy ulicy Teatralnej L. 5, I. piętro. 

Pośrednictwo wszelkie wykluczone.

Zaraz do wydzierżawienia!
J a k t o r ó w  o 330 morgach ornego 
pola, 70 sianożęei, położony kało Prze­
myślan, przy gościńcu prowadzącym 
do Złoczewa, z zasiewami jesiennemi 

i wiosennemi.
Bliższa wiadomość: Administracya dóbr Metropoli­

talnych, Lwów, plac św. Jnra L. 5. 3208

L. 932. (3377 1— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady adjunkta 
Wydziału Tarnobrzeskiej Kady powiatowej 
rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się dokładną znajomością kasowośei 
i rachunkowości, tudzież manipulacji urzę­
dowej, w końcu, iż nie przekroczyli 40 ro­
ku życia. Wymagane również piękne i czy­
telne pismo.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
rocznych 800 zł.

Posada nadaną będzie z dniem 1 li- 
pca br. prowizorycznie. Po toku nastąpi 
stabilizacja.

Obowiązkiem adjunkta będzie prowa­
dzenie ksiąg kasowych i manipulacyi urzę­
dowej, kontrolowanie rachunków gminnych 
i mundowanie.

Udokumtowane własnoręczne podania 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
terminie do 10 czerwca 1888,

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu.
H o r o c h.

1 7 7 3 1  ' (3353  2 — 3)

K o n k u r s
Wydział Rady powiatowej w Prze­

myślu, ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę buchhaltera, któremu ma być poru- 
czona lustracya kas pożyczkowych gmin­
nych. Do tej posady jest przywiązane wy­
nagrodzenie roczne w sumie 1200 złr. aw. 
łłącznie z ryczałtem na objazdy.

Podania, wraz z dokumentami wyka- 
sającemi wiek i kwalifikacyę kandydata, 
tudzież świadectwami z dotychczasowej je ­
go służby, mają być wnoszone do tegoż 
Wydziału, w terminie do dnia 15 czerwca br.

Przemyśl, d. 26 maja 1888 r.

Kasy żelazne' ogniotrwałe
Bie do rozbicia, najlepszy fabrykat, skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, L, 13

(dawniej cukiernia Rotiendera). 822)



19
L. 4979 Pierwsza węgiersko - galicyjski kolej.

Rozkład jazdy.
W a ż n y  o d  1. c z e rw  c a  1 8 8 8 .

(3814 1— 3)

Przemyśl —  Chyrów - -  Zagórz — Mezo-Laborcz Leg.-Rihalyi —  HBzb-Laborcz --  Zagórz — Chyrów -
Leg.-Mihalyi. Przemyśl.

1 Pociąg oso!, Poc. inięsz. Pociąg liąsz. ! Pociąg oso!. Pociąg oso!. Poc. mięs*.

I * S t a  c y
Nr. 124 Nr, 156 Nr. 158 a tfe S t a  c y

Nr. 123 Nr, 125 Nr. 159
e 5 -o ea - I., II., U® i., II., iii. I., II., III. _2 ^• H I., II., III. I., II., III. i., n., III-

bd KI. KI. KI. W KI. KI. Kl.

Z Wiednia . . . . Odj. 7.80 8.20 9.45 Z Budapesztu Odj. 2.20 7.05 7.25
Z Kraitowa . . w 10.46 10.43 7.59 Z Miskoloz . . n 6.23 3.IÓ 12.46
Ze Lwowa . . . n 2.08 4.55 7.00 Z Srerenos . . n 7.38 4.49 2.27

— P rz e m y ś l (Rest.) . ji 8.20 8.i5 2.05 Z S.-A.-Ujhely n 9.Ó4 7.18 4.09
9.1 Hermanowiee (Przyst.) n 8.39 8.30 2.25 Z Marm.-Sziget . n 11.25 — .— 5 i i
3 8 Niżankowiee . . . n 8.48 8.40 2.35 Z Kasohau z Koszyo » 5.16 4 35 12.28
8.4
4.9

Nowe- Miasto (Przyst.) 
Dobromil . . . .

n
>1

9.”
9J8

8.58
9.12

2.55
3.12 5.4

L e g .-M iM ly i (Rest.) 
Velejte (Przyst.) . .

U
Ti

9 40 
9.49

8.Ó2
8.11

5.20
5.40

7.8 P osada  ch y row sk a  (Rest.) „ 9.39 9-34 3.38 7.5 U p o r ............................ j) 10.03 S.24 6.05
1.4 C h yrów  (Rest.) . . V

9.42 9.38
10.15

3.42 7.5 T. Terebes-Galszecs J) l o .n 8.36 6.34
ze Stryja .  . . • » — . — 7.28 1.09 10.6 Bauócz ....................... i i 10.29 8.52 7.10
do Stryja . . . Przyj. — .— 12>0 --- 8.20 9 5 Nagy-Mihaly . . . 10.44 9.07 7 2
ze Stanisławowa . . Odj. — .— — 5.15 9.15 8.6 Natafalya (Przyst ) . B 10.56 9.20 • 8.09
do Stanisławowa Pr: yi. — .— 4.10 — .— — .— 5.8 Ó r m e z ó ....................... 55 11. 9.29 8.28
z Husiatyna . . . Odj. — .— — .— 7.42 12.12 9.6 Homonna . . . . 5) 11.33 9.47 9-2
do Husiatyna . . Przyj. I . 06

Pociąg osobowy 
Nr, 112 P

Pociąg osolowy 
Nr. 118 P

5.8
9.6

10.0

Udva (Przyst.) . .
Koskócz .......................
Radyany .......................

W
Yi

i i

11 32 
11.47 
12.08

9.56
10.11
10.26

9.24 
9 .J  

10 ^2
I., II., III. i., II., III. 15.3 M ezó-L a borcz  (Reszt). Przyj. 12.25 10.48 11.02

KI. KI. Poc. mięsz.
— C h yrów  (Rest.) . . Odj. 9 / 4 1 0.2S 1.30 4.02 Nr. 255
8.1 Starzawa 71 10.14 i 0.46 1.50 4.17 i., II., III
9.9 Krościenko . . . i i

10.34 11.08 2.12 4.3.1 KI.
8.1 Ustrzyki )> 10.51 11.28 2.32 4.48 --- M ezó-L a borcz  (Rest.) Odj. 12.31 10.538.0 Ustyanowa (Przyst.) li — .— 11.48 — .— — . — 4.0 V id r ó n y ....................... 12.40 11.04
8.1 Olszanica . . . . » 11.26 12.06 3.07 5.14 12.1 Ł u p k ó w .......................... 1.T8 11.46

Pociąg oso!. Pociąg oso!.5.5 Uherce (Przyst.) . . 17 — .— 12.19 — .— — .— 13.7 Komańcza . . . . p 1.44 12.16
6.3 Lisko-Łukawica . . n 11.53 12.34 3.32 5.35 10.6 Szczawne-Kulaszne . ji 2.05 12.37 Nr, III P Nr. 117 P
4.0 Załuż ....................... n 12.02 12.43 3.41 5.43 6.8 M o k r e ...................... Yi 2.IS 12.51 i., u ., n i. i., II., iii.
— N ow y Z agórz (Rest.) Przyj. — .— — .— 3.50 5.50 16 7 Z a g órz  (Reszt.) . . Przyj. 2.50 1.23 KI. KI.

4.2 Z agórz  (Rest.) 12.10 12.51 — .— — .— z Zwardonia . . Odj. 9.oo -------- 9.00 6.30
do Stróż . . . . 71 7.49 5.50 7.49 9.39 do Zwardonia . . Przyj. 6 21 — .— _ __ _—
ze Stróż . . . . Odj. 6.12 — .— — .— z N ow ego-S ącza  . Odj. 4.59 — .— 4 / 9 2.44
do Nowego Sącza. Przyj. 8.53 — . - 8.53 . 10.48 do Nowego-Sącza Przyj- R »3 — .— — .— — .....
z Nowego Sącza . Odj. 4 59 —.— — — — .— ze Sc/óż . . . Odj. >.12 — .— 6.13 4.40
do Zwardonia . . Przyj. 6.21 — .— 6.21 8.09 do Stróż . . . . Przyj. ?/.+y 5.50 — .— — . ;
z Zwardonia . . Odj. 9 58 — .— — ■ — — .— z Krosna . . . . o d j: — .— 10.10 — .— — .—
z Krosna . . . Ocj. — .— 10.10 .  ̂, —■.— — Z agórz  (Rest.) • • Odj. 2,56 1.48 — .__ ____i__

— Z agórz  (Rest.) . . Odj. 12.28 1.24
2.03

— N ow y -Z a górz  jptesF.) n — . — .— ■ 11/25 7.50
16.7 M o k r e ....................... 75 1.02 4.2 Załuż . . • • ■ n 3.06 1.57 11.37 7.59
6.8 Szczawne-Kulaszne . ii 1.17 2.22 4.0 Lisko Ł u k a w ica  . Ji 8.14 2.07 11.49 8.08

10.6 Komańcza . . . . B 1.43 3,00 6.3 Uherce (Przyst.) . . n ------#------ 2.23 __ _̂_ _____
13.7
12.1

Łupków ......................
V id r& n y.......................

n

71
2 21 
2 .“

3.50
4.29

5.5 
8 1

Olszanica . . . .
Ustyanowa (Przyst)

i i

a

3.38 2.35
2.55

12*18 8>9

4 .0 M ezó-L a b orcz  (Rest.) Przyj 8.07 4.40 8 .0 U strzyk i......................
a

4.ąo 3.12 12.55 85 6
Pociąg oso!. 
Nr. 126

Poc.lięszaa- 
Nr. 160 P

8.1
9.9

Krościenko . . . .  
Starzawa . . . .

a

V

4.27
i M

3.28
3.47

1 ii 
1.13

9.10
9.26

I., U., Ul I., II., III. 8.1 C Lyrów  (Rest.) . . Przyj. 5.ÓT 4.01 1.45 9.40
Ki. KI. do Husiatyna . . Przyj. — .— — .— 5 /5 1.06

M ezo-L ah orcz  (Rest.) Odj.
z Husiatyna Odj. — .— 12.12 ---_____ _.

15.3
1  A  A

3.17 4.50 5.00 do Stanisławowe . Przyj. __.__ __.— 9.14 4.io
Radyany . . . . Yi 8.46 5.19 5.SB. z Stanisławowa Odj. — .— 9.15 ____#------ — . ____10.0

9.8
5.8

Koskócz . . . .  
Udya (Przyst.) . .

Yi

n

4.07
4.

5.37
5.55

6.08
6.32

do Stryja, . . .  

ze Stryja . . . .

Przyj.
Odj.

— . — 8.20
1.09

5.10

r2
CO

oo
 

o

Homonna . . . . 4,88 6 .io 7.01
9.5 Ó rm e zO ...........................................

Yi

4.55 6.27 7.29 Pociąg mięszaiy
5 .8 Nótafalya (Przyst.) . i i

5.05 6.37 7.44 Nr. 157
8.6 Nagy-Mihaly . . . 5.2o

5.35
6 . g 8.18 I., II., III.

9.5 Bśnócz ...................... 7.07 8.53 KI.
10.6

n c T Terebes - Gślszecs 5.58 7 35 9.30 - C hyrów  (Rest.) . . . Odj. 5.06 4.12 10.43
7.5
* E U p o r ..................................................... 71 6.05 7.” 9 54 1 1.4 P osada  C h yrcw sk a  (R e s t ) „ 5,13 4.19 10.53
( , b
C  A Velejte (Przyst.) .  . 71 6 . 2 0 7.50 10.15 7.8 D o b r o m i l ....................... 5.31 4.39 11.175 4 Leg. ■ M ih ń ly i (Rest.) Przyj. 6.3'J 7.58 . 0.30 4.9 Now B-Miasto (Przyst.) . n 5.® 4.51 11.32

do S.-A.-Ujhely . Przyj. 6.57 £  42 11.28 8.4 Niżankowiee .  .  .  . r> 5.” 5.10 11.53
do Szerencs . . 5) 8.23 11 J8 1.50 8.8 Hermanowiee (Przyst.) V 6,05 5.19 12 04
do Miskoloż . .

a 9.3S 12.55 3,33
9.10

9.1 P rzem y śl (Rest.) . . Przyj. 6.23 5.38 12.26
do Budapesztu Yi 1.50 82 0 do Krakowa .  .  . )) 2.33 b 30 9.38
do Koszyo . . li 10.45 11.36 3.58 do Wiednia . . .  . 5 05 4.10 7.2o
do Mśrm.-Sziget . Yi 5.13 — .— 10.12 do Lwowa . . . . a . — 9.08 3.43

Czarna kredka pod minutami oznacza 
czas nocny od tlej wićczór do tlej 
rano*

Czas stosuje się do południka ISuda- 
pesztedskiego*

Wiedeń, w ma ju 1888,1 !ł

C e n y  j a z d y
od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości stemplowej i węgierskiego 

podatku transportowego.

Gatunek pociągów
c e n t ó w ,  n o t a m i  _

I- 1 II. | ,111 _
k l a s ą -

P o c i ą g i  o s o b o w e  

P o c i ą g i  m i ę s z a n e

4.00 

3 00

3.00

2.25

2.00

1.50

Dyrekcya pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei.
Z drukarni Wł. Łozińskiegojil. Cza aieekiego L. 13 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru braciJTiałkowekicŁ.


